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Dzień „Kuriera Wileńskiego” w Białej Wace
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Więcej spotkań!■
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Obrazek ludowy w wykonaniu pedagogów i rodziców Szkoły Średniej im. J. I. Kraszewskiego dokładnie odtworzy! nastrój staropolskiego święta zapustowego 
fot. Marian Paluszkiewicz

W niedzielne popołudnie wielu 
mieszkańców Białej Waki (rejon solecz-

polskim Radia Litewskiego przypomniał 
o szczególnym dniu - zapustach, starym.

nicki) śpieszyło do domu kultury, gdzie pięknym, może nieco zapomnianym poi-
miało miejsce spotkanie z „Kurierem 
Wileńskim”.

Sala domu kultury była pełna. Na 
spotkanie z polskim dziennikiem miesz­
kańcy Białej Waki stawili się całymi ro­
dzinami. Cieszy, że dużo przybyło mło­
dzieży, Także odnotować należy, że spo­
ro było osób narodowości niepolskiej.

Prowadzący koncert — Stanisław Mi- 
chalkiewicz, redaktor programu w języku

skim święcie. Należało tego dnia „jeść za 
dwóch, weselić się co niemiara, nieżona­
tym wielkie starania ku żeniaczce czynić, 
a kto energiczniejszy, to i kuligiem po 
okolicznych wsiach przejechać się”.

Te i inne tradycje odtworzył w Białej 
Wace zespół z Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Józefa Ignacego Kraszewskiego. De-

ncyzja o przybycie na święto „Kuriera” za-
padła spontanicznie, po udanej premie-
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rząd redakcję ustawy o grach hazardo­
wych, odrzucając alternatywny projekt 
posła liberała Vladasa Żalnerauskasa.

Religia
Gdy zapytano Jana Pawła Ił, czy mo­

dlitwa jest trudną rzeczą — odpowie­
dział: „Tak” i dodał, że najtrudniejszą 
modlitwą jest „Ojcze nasz”.
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W ubiegłym tygodniu kilkudziesię­
ciu funkcjonariuszy stołecznej policji 
wzięło bezpłatne urlopy. Kierownicy ko­
misariatów twierdzą, iż byli zmuszeni 
uciec się do takiego środka, gdy się do­
wiedzieli, że z pracy może zostać zwol­
nionych prawie 40 policjantów.

Świat
Brytyjski resort rolnictwa ostrzegł

Komisję Europejską przed ryzykiem 
przeniesienia na teren kontynentu epi­
demii pryszczycy z Wielkiej Brytanii. No­
we ogniska choroby uważa się za cios 
dla nadziei, iż choroba zostanie opano­
wana przez przymusowy ubój, kwaran­
tannę i strefy bezpieczeństwa uniemoż­
liwiające przemieszczanie się zwierząt.
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rze w przededniu w swojej szkole. W ro­
li sołtysowej wystąpiła dyrektor szkoły 
Helena Juchniewicz, matki — wicedyrek­
tor Zofia Moroz, w innych rolach - wie­
lu nauczycieli, rodzice uczniów.

W przedstawionym obrazku etnogra­
ficznym panie czekają na powrót swych 
mężów z wileńskiego Kaziuka, marzą 
o tradycyjnych prezentach. Ale gdzież tu 
każdej dogodzisz! „Fanaberie” na dobre 
zaczęły się, gdy mężczyźni wrócili z Wil­
na.

(Dokończenie na str. 3)

Impreza Kaziukowa     —•*—-------------------—— ---------------- ——-——

Premiera na Ziemi Ejszyskiej

M

W ubiegłą sobotę w Ejszyszkach po już utracił swoje klasyczne znaczenie.
raz pierwszy w historii odbył się Kier- nie chodzi tu wyłącznie o handel
masz Kaziukowy. Była to pierwsza im- i sprzedaż wyrobów rzemieślniczych, 
preza tego typu, zorganizowana z tak Tu chodzi raczej o rozrywkę i o ucztę 
wielkim rozmachem. Mieszkańcy mia- duchową. Część artystyczna była na-

■1>1

i

%

•»K.i

*MB 
W ,

w Ejszyszkach też lubią piernikowe serca oraz
palmy Fot Bronisława Kondratowicz

sta oraz okolicznych wsi mimo mrozu 
licznie przybyli na kiermasz.

Wielkie nerwy przed imprezą 
i ogromna satysfakcja po jej zakończe­
niu, tak w kilku słowach określiła całą 
imprezę główna organizatorka, dyrek­
torka Domu Polskiego w Ejszyszkach

prawdę bardzo bogata. Nawet starsi ej- 
szyszczanie nie potrafili przypomnieć, 
czy w mieście kiedykolwiek bywało tyle 
naraz zespołów.

Występy na mrozie

Grażyna Zaborowska.

Udany debiut

Jeszcze nigdy w historii miasta nie 
organizowano imprezy kaziukowej. Wil­
nianie uważają, że to jest impreza wy-

w centrum miasta ustawiono scenę, 
na której występowały wszystkie zespoły. 
A było ich naprawdę sporo. Tuż po uro-
czystym otwarciu na scenie pojawiła się 
orkiestra dęta z Wyszkowa, która specjal­
nie przybyła do Ejszyszek na kiermasz. 
Na scenę kolejno wychodzili chór stu-

łącznie wileńska. To utarte przekonanie dencki Wileńskiej Wyższej Szkoły Rolni- 
przełamała Grażyna Zaborowska, twier- czej z Wojdat, dziecięcy zespół pieśni 
dząc, że nikt nie zastrzegł sobie wyłącz- i tańca „Kwiaty Polskie”, zespół wokalny 
ności, a w Ejszyszkach też lubią pierni- Ejszyskiej Szkoły Muzycznej.
kowe serca oraz palmy. Dzisiaj kiermasz (Dokończenie na str. 6)

Małysz mistrzem świata-------------------------—

Skok był dobry...
Adam Małysz został w Lahti mistrzem świata na 

średniej skoczni (K-90). Srebrny medal zdobył Niemiec 
Martin Schmitt, a brązowy — Austriak Martin Hoell- 
warth.

Małysz jest pierwszym Polakiem, który sięgnął po ty­
tuł mistrza świata w skokach narciarskich. Największym 
dotychczas sukcesem był złoty medal olimpijski Wojcie­
cha Fortuny z Sapporo. Dobrze spisali się także dwaj po­
zostali polscy zawodnicy. Wojciech Skupień ukończył 
konkurs na 15. miejscu, a Marcin Bachleda sklasyfikowa­
ny został na 26. pozycji.

Tym razem konkurs, odbywający się przy ponad 20- 
stopniowym mrozie, miał nieco inny przebieg niż pod- 
czas poprzednich występów Małysza. W serii kwalifika­
cyjnej lider Pucharu Świata osiągnął trzeci wynik (90,5 
m), ale nie zachwiało to wiary w sukces grupy polskich 
kibiców. Od początku wierzył także w sukces premier 
Jerzy Buzek, który swą wizytę w Finlandii rozpoczął wła­
śnie od Lahti, gorąco dopingując polskich skoczków.

Pierwsza seria przez dłuższy czas była dość bez­
barwna, bowiem niewielu zawodników zbliżało się do 
granicy 90 metrów. Emocje wzrosły dopiero, gdy na roz­
biegu skoczni zjawili się zawodnicy ścisłej czołówki 
światowej. Dalekie skoki mieli Austriacy — Hoellwarth 
i Stefan Horngacher, zawiedli natomiast swych kibiców 
Finowie - Janne Ahonen i Ville Kantee. Po niezbyt uda­
nych próbach reprezentantów gospodarzy, składającej 
się w większości z Finów, widowni nie pozostało nic in­
nego jak pasjonować się pojedynkiem gwiazd - Schmitt 
i Małysza.

(Dokończenie na str. 10)

Sentencja
Nie poznawać swe prze­

znaczenie, ale je stwarzać - ta­
kie jest utajone w głębi istoty
naszej prawo życia.
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Kalejdoskop aktualności
Prezydent spotkał się z delegacją Chorwacji

Wczoraj prezydent Republiki Litewskiej Yaldas Adamkus przyjął 
po raz pierwszy goszczącą na Litwie delegację parlamentarną Repu­
bliki Chorwacji z przewodniczącym Izby Reprezentantów Chorwacji 
Zlatko Tomcziczem na czele.

Uczestnicy spotkania omówili kwestie integracji euroatlantyckiej 
obu państw, rozwoju dwustronnych stosunków oraz stosunków 
z państwami ościennymi. Tomczicz, mówiąc o celach polityki zagra­
nicznej swego kraju zaznaczył, że integracja z Unią Europejską i NA­
TO należą do dziedzin priorytetowych. Prezydent Litwy swoją drogą 
wyraził satysfakcję ze zbieżności aspiracji Litwy i Chorwacji.

Echa sesji Zgromadzenia Parlamentarnego ............. ..............

Prostując interpretacje „Panoramy”

Powrót kardynała Audrysa Juozasa Baćkisa
Wczoraj po uroczystościach Konsystorium w Rzymie do kraju 

powrócił kardynał Audrys Juozas Baćkis.
Na lotnisku Jego Eminencję powitali przedstawiciele władzy, 

biskupi Litwy, zakonnice i zakonnicy, przedstawiciele organizacji 
kotolickich oraz wierni. Występując przed zebranymi kardynał pod­
kreślił, że Kościół proponuje rządowi kraju i organizacjom 
społecznym współpracę, by wspólnie tworzyć piękną Litwę, w której 
wszyscy byliby szczęśliwi.

Sesja zakończyła obrady
w sobotę w Wilnie zakończyła obrady sesja Zgromadzenia Posel­

skiego Litwy i Polski, poświęcona omówieniu bezpieczeństwa obywa­
teli. Kolejna sesja tej instytucji międzyparlamentarnej odbędzie się 
w dniach 8-9 czerwca br. w Polsce, w Warszawie i Lublinie. Zostanie 
poświęcona 210 rocznicy Konstytucji 3 Maja oraz roli konstytucji 
współczesnych w Polsce 1 na Litwie.

Na obecnej sesji parlamentarzyści Litwy i Polski przyjęli trzy do­
kumenty: uchwały o wznowieniu stosunków dyplomatycznych Litwy 
i Polski, o bezpieczeństwie obywateli oraz Apel do Zgromadzenia 
Parlamentarnego NATO.

Podczas obrad Zgromadzenia 
Parlamentarnego Sejmów RP i RL 
w piątkowym programie telewizyj­
nym „Panorama” zabrzmiały słowa 
komentatora o tym, że ponoć jak 
zwykle poseł Jan Mincewicz narze­
ka na trudny stan szkolnictwa pol­
skiego na Litwie i, jak powiedział 
dziennikarz, poseł obawia się, że 
dzieci polskie będą uczyły się z ho­
roskopów.

Gwoli ścisłości przypominamy, 
że w ostatnim wydaniu magazyno­
wym „Kurier Wileński” zakończył 
dochodzenie w sprawie nie wyda­
nia kilku tytułów podręczników dla 
szkól polskich. W pięciu odcinkach 
został szczegółowo przedstawiony 
mechanizm wydawania podręczni­
ków na Litwie, zostały też podane 
przyczyny niewydrukowania pod­
ręczników z biologii i geografii.

W związku z komentarzem 
mediów litewskich wystąpienia na 
Zgromadzeniu Jana Mincewicza,
członka sejmowego Komitetu
Oświaty i Kultury, redakcja uważa 
za potrzebne opublikowanie frag­
mentów przemówienia posła.

.. Traktat Polsko-Litewski,

Odpowiedzialny jest również prezydent
Wiceprzewodniczący Sejmu, pierwszy zastępca przewodniczące­

go Partii Socjaldemokratycznej Ceslovas Jurśenas pozytywnie oce­
nia rolę prezydenta Litwy Yaldasa Adamkusa w kształtowaniu polity­
ki zagranicznej, zwłaszcza jego aktywność w dziedzinie integracji eu- 
roatlantyckiej. Niemniej, na wczorajszej konferencji prasowej, pod­
sumowując trzyletnią działalność przywódcy kraju, odnotował, że 
nadzieje pokładane w prezydencie sprawdziły się tylko częściowo.

Jurśenas powiedział, że prezydent Yaldas Adamkus mniej akcen­
tował sprawy wewnętrzne — sytuację społeczną, ekonomiczną. Zda­
niem wiceprzewodniczącego Sejmu, po upływie trzech lat można już 
mówić o odpowiedzialności prezydenta za sprawy wewnętrzne.

a także inne umowy, dotyczące 
oświaty, zakładają gwarancję dla 
uczniów szkół polskich na Litwie 
zdobycia średniego wykształcenia 
w języku ojczystym.

Tymczasem władze Litwy już 
od dawna obrały kurs na likwidację 
polskiego szkolnictwa na poziomie 
średnim i zredukowanie go jedynie 
do poziomu podstawowego. Upo­
rczywie dąży się do tego, aby w kla­
sach starszych wszystkie przedmio-

ty były prowadzone w języku litew­
skim, z wyjątkiem jedynie lekcji ję­
zyka i literatury polskiej.

Od 1996 r. nie wydano dla star­
szych klas żadnego podręcznika 
w języku polskim (oprócz już 
wspomnianych podręczników z ję­
zyka polskiego).

W roku 2000 wydano w ogóle 
tylko 2 podręczniki.

Na nabycie podręczników 
w szkołach polskich przeznacza się 
dla jednego ucznia 18 litów na 
wszystkie podręczniki. Tymczasem- 
sam tylko podręcznik z języka pol­
skiego dla klasy 111 kosztuje 100 li­
tów i 60 centów. (Dla porównania: 
uczniowie litewskich szkól w Pol­
sce mają podręczniki bezpłatnie).

1 cóż z tego, że w planie wydaw­
niczym na rok szkolny 2000/2001 
proponowano wydać kilkanaście 
podręczników. Szkoły potrafiły za­
mówić tylko dwa (geografię dla kla­
sy 7 i biologię dla klasy 8), bo tylko 
tyle miały pieniędzy, włączając 
również własne gromadzone fun­
dusze.

Niestety, te dwa podręczniki też 
nie zostały wydane. Zaś za zapłaco­
ne pieniądze szkoły otrzymały 
(bez uzgodnienia) różne materiały 
zastępcze w rodzaju instrukcji 
udzielania pierwszej pomocy me­
dycznej lub nawet... broszury z ho­
roskopami. Czy obecnie ucznio­
wie z horoskopów mają uczyć się 
geografii i biologii?

Ostatnio wynaleziono jeszcze 
jeden skuteczny sposób likwidacji 
nauczania w języku ojczystym 
w klasach starszych (zwłaszcza

w szkołach wiejskich). Sztucznie 
wymyślono normę liczebności 
uczniów w klasach. W razie jej 
braku łączy się klasy polskie z ro­
syjskimi bądź litewskimi i naucza­
nie w każdym takim przypadku 
odbywa się w języku litewskim. 
W roku ubiegłym Ministerstwo 
Oświaty zaproponowało plan 
„optymizacji" sieci szkół dla rejo­
nu trockiego, który w całym rejo­
nie nie zostawiał żadnej polskiej 
szkoły średniej. Dzięki protestom 
społeczności polskiej realizację te­
go planu powstrzymano. Jak na 
długo? W rejonie szyrwinckim po 
zlikwidowaniu polskich szkól 
w Bartkuszkach, Olanach, a w ro­
ku ubiegłym w Jawniunach, zosta­
ła jedyna szkoła polska w Barsku- 
nach, której obecnie grozi połą­
czenie z litewską szkolą w Mie- 
dziukach.

Obecnie redukować szkoły bę­
dą zmuszone samorządy, które nie 
otrzymają należytego finansowa­
nia. Idący za uczniem „koszyk” fi­
nansowy nie jest należycie indek­
sowany dla szkól mniejszości na­
rodowych.

Współczynnik 1,1 nie pokrywa 
dodatkowych kosztów tych szkól 
na większą ilość godzin lekcyj­
nych oraz zwiększone koszty pod­
ręczników. (Dla porównania; 
w Polsce dla szkól wiejskich stosu­
je się współczynnik 1,2 zaś dla 
szkół mniejszości narodowych 
1,4). To zagrożenie nie dotyczy po­
wiatowych szkól litewskich, które 
mają dodatkowe finansowanie...”.

łnf. wł.

Sprawiedliwość w rządzie....................................

Mniejsze rekompensaty
HANDEL 
nowymi i użyyanymi 

częściami samochodowymi 

1990-2000

Uźdaroji akdn* bendroy*

Próba zrealizowania decyzji Sądu Konstytucyjnego
Starosta sejmowej frakcji koalicji socjaldemokratycznej Yytenis 

Andriukaitis nie rozumie, dlaczego rząd Rolandasa Paksasa nie po­
dejmuje żadnych kroków w związku z decyzją Sądu Konstytucyjnego 
w sprawie inwestycji „Williams” do gospodarki naftowej Litwy. Na 
wczorajszej konferencji prasowej parlamentarzysta powiedział, że 
uchwały Sądu Konstytucyjnego muszą być realizowane.

Przypominamy, że 18 października ub. roku Sąd Konstytucyjny 
przyznał, że założenia niektórych ustaw, związanych z inwestycjami 
„Williamsu” do gospodarki naftowej Litwy, kolidują z Konstytucją.

Andriukaitis zaznaczył, że budżet Litwy poniósł olbrzymie straty 
z powodu „Mażeikię nafty”.

Premier Rolandas Paksas ubo­
lewa z powodu tego, że byłemu sze­
fowi Funduszu Majątku Państwo­
wego Stasysowi Vaitkevićłusowl 
wypłacono olbrzymią odprawę.

„Statys Vaitkevićius za zgodą 
stron zwolniony został ze stanowi­
ska wtedy, gdy obecny rząd jesz­
cze nie rozpoczął swej działalności 
i nie mógł podjąć żadnych decy­
zji”, głosi komunikat prasowy rzą­
du. Odchodząc z Funduszu Mająt­
ku Państwowego VaitkeviCius pu-

blicznie oświadczył, że czyni to 
z własnej woli. Zazwyczaj w tym 
wypadku odprawa nie przysługuje. 
Rząd zamierza w najbliższym cza­
sie tak zmienić odpowiednie pra­
wa i akty prawne, aby wysokość 
odprawy była ściśle ograniczona. 
Byłemu szefowi Funduszu Majątku 
Państwowego wypłacono około 
125 tys. Lt. Zmuszony do odejścia 
były minister gospodarki Eugenijus 
Maldeikis również otrzymał około
7 tys. Lt odprawy. (ELTA)

Ochrona praw autorskich i walka z piractwem
Ministerstwo Kultury zorganizowało w Wiłnie seminarium na te­

mat „Ochrona praw autorskich w społeczeństwie i walka z piractwem 
w dziedzinie programów komputerowych”.

Na seminarium wysłuchano też informacji o projekcie programu 
PHARE oraz wcieleniu w życie praw autorskich i strategii praw po­
krewnych.

Koncert----------------------------------------------------------

Zaśpiewa dla nas Bonnie Tyler

Były lider Związku Centrum założył fundację
Były lider Związku Centrum Romualdas Ozolas po wycofaniu się 

z działalności politycznej założył fundację, z której pomocą zamierza 
zaktywizować społeczeństwo.

W ub. tygodniu Ozolas zarejestrował Społeczną Fundację Rozwo­
ju, Pomocy i Dobroczynności. Z jej pomocą polityk zamierza dopo­
móc w rozstrzyganiu problemów, na które nie miał czasu pracując 
w Sejmie. Jednym z nich jest problem odrodzenia zaniedbanego 
ogrodu botanicznego w Zakręcie.

Wykonawczyni muzyki pop 
Bonnie lyier zaśpiewa dla nas 
w środę, 28 lutego w hali widowi­
skowo-sportowej o godz. 19.00

Piosenkarka przyszła na świat 
jako Gaynor Hopkins w Swansea 
(Walia). Bonnie nagrała wiele al­
bumów, które odniosły niesamo­
wity sukces. Jej piosenki, w więk­
szości o miłości, wyróżniają się 
charakterystycznym dla rodziny 
Tylerów, chrypiącym, gardłowym

głosem. Jej najbardziej przebojo­
we hity uwiecznione są na płycie 
z 1978 roku „lt’s a Heartache”, 
a także w albumie z 1983 roku „To- 
tal Eclipse of the heart”. Otóż prze­
boje te zostały nieco później prze­
obrażone w zbiorek utworów ta­
necznych przez Nicka Frencha.

Posłuchać Bonnie Tyler, to 
wspomnieć „stare dobre czasy”, 
a więc... pędź do kasy po bilety!

Anna Bartoszewicz

AUDI 100/(4/90.8G/84/A3, M, AB, AS) coupe

BMW 325 compakL coupe, 524 sedan. 1 ouring, 735,850 

CRYSLER WOYAGER, LUMNA, r£ON, GRANT OeOKEE 

CITROEN KANTIA SARĄ JUMPER, BERUNGO (25) 

FIAT BRAV0, BRAVĄ MARCA, PUNTO, SIENA DUCATO 

FORD ESCORT, MONDEO. SCORPIO. MAVERICK. PROBE, 

EKPLORER, GALAKY. KA SIERRA FIESTA

HONDA ACCORD, PRELUDE, CONCERTO, AEROOECK, 

CIVIC/3.4.5 drzwi czid/. CRX. CRV, HRV. SHUTILE. LEGEND 

HYUNDAI ACCENT, ATOS, LANTRĄ SONATA PONT 

MAZDA Mx3mK3. mx5, nriK6. KEDOSB, XED0S9,626, 

121. 323,323F. 323S. 323 {323P), MO. DEMO, MPY 

PEUGEOT 306,405.406,605. BOXER, PARTłER 

RENAULTESPACE. LAGLNA MEGANE, SCEMC, 

SAFRANE, UO.TWINGO.19

ROVER200.400.600, LANDROYER, DłSCOOY, 

RANGĘ ROO, FRECLAMDER.

SAAB 9000 (D, 900, 95. 9000) (S 9-3) 

SEAT TOLEDO. IBIZA CORDOBA 

SUBARU IMPREZA LEGACY. OUT EWCK, FORESTER 

TOYOTA AYENSIS, SALRY. CARINA E. COROLLA 

LIRBACK, CELICA PREYIA PLEMC. STARLET, LEXUS, 
4 RU^ER, RAV4. LAhD CRUSER H)J 80.90,100 

MB 124.124 E. 190.202 C. 210 E. 140 S, VTO. 

SPRINTER, 100.207. A 140. ML 320 

MITSUBISHI CARIZMA, COLT, LANGER, GALANT, 

SPACE WAGON. SPACE GEAR, SIGMA EaiPSE 

NISSAN ALMERA/3,5 dzwiczki, sedan/PRIMERA sedan. 

HB combi, SUNNY N14, Y10. UAXIMAOX, YANETTE, 
SERENA PRAJRIE, TERRANOI. II, PATROL GR.
M1CRA 100 NX. 200 SX

OPEL ASTRA OMEGA A B. YECIRAA Bj CALIBRA UGRA 

CORSA SENATOR. ZAflRA FRONTERA MONTEREY 

VOLVO 340,440,460.480, 740,760,850.940.

960.V40,S40,V70.S70.S80.S90

VW GOLF lt, GOLF III. IV. BORA VENTO. RASSAT, POLO, 

SHARAN. TRANSPORTER, T4, T5. LT 35

Nowy hotel w pobliżu Sejmu
r—

Pięć nowoczesnych komfortowo ■»

■

Kupujemy na części.
Sprzedajemy szyby samochodowe. 
ZAMÓWIENIA, POSZUKIWANIE.
Ukmerges 373, Vilnius 
tel. (8-22)792222, 792200, (8-299) 57244 
Serwis tel. 792211 Szyby tel. 792233

Wilno czeka na wizytę Dalai Lamy
w Wilnie utworzono komitet na czele z posłem Rołandasem Pavi- 

lionisem, który się przygotowuje do planowanej wizyty na Litwie lide­
ra politycznego i duchowego Tybetu X1Y Dalai Lamy.

Przypuszczalnie Dalai Lama odwiedzi Litwę w dniach 24-26 
czerwca. Byłby to jego drugi pobyt na Litwie. Po raz pierwszy odwie­
dził Wilno w roku 1991.

urządzonych apartamentów ’ 
Sala konferencyjna jr 

Parking strzeżony A
Łączność: telefon, faks. Internet flj 

Śniadanie
/ 1 Visa, EC/MC, Globus ilL

O ii J Hi
Litewskie Radio

(ELTA, BNS)

S2 Ul
I**’

Tel./faks 370 2 75 24 95
E - mail: arsvlva@post.omnltel.net HOTEL ADA VIVA

Liubarto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL: http://www.omnitel.net/arsviva

zaprasza codziennie 
o godz. 17 min. 30 

do słuchania na falach

FM-W5,1 Mhz
audycji w języku polskim

Życzymy dobrego odbioru!

mailto:arsvlva@post.omnltel.net
http://www.omnitel.net/arsviva
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Dzień „Kuriera Wileńskiego” w Białej Wace------- -- -------

Więcej spotkań!
(Dokończenie ze str. 1)

Jedna z pań zamiast upragnio­
nego prezentu - pralki - w pudle 
znalazła cegły.

Ważne, że w obrazku, opraco- 
wanym przez nauczycielkę muzyki nych na sali. Do tego — tańce, zaba- 
Janinę Stupienko, wykorzystano wy. Przecież kulig z Nowej Wilejki 
autentyczne wileńskie piosenki, przybył!
powiedzonka, przysłowia, dołożo­
no starań, aby w sposób autentycz­
ny odtworzyć „kaziukową” atmos­
ferę (pani Janina w tym celu sięga­
ła nawet do literatury przedwojen­
nej).

„Jak zapusty, to zapusty, jedz­
my pączki, jedzmy chrusty” — za­
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Mieszkańcy Białej Waki Bolesław Stankiewicz (od lewej) i Albert Zmaczyński w rozmo­
wie z panią starostą

a
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„Kurier" przyjechał! Radość dzieci z powodu naszej wizyty była ogromna

chęcali artyści z Kraszewskiego, 
którym zarówno energii, jak i po­
mysłów artystycznych, nie brakuje.

Były i domowe wypieki, który­
mi częstowano wszystkich zebra-

Żejmowie i Wincuk

Zaraz potem program kontynu­
ował zespół estradowy Anny, Edwar­
da i Andrzeja Żejmów. Na sali robiło 
się coraz weselej. Zespolacy łatwo 
nawiązali kontakt z publicznością.

Przypadli do gustu i młodszym, 
i starszym. Z kolei Wincuk Balba- 
tunszczyk (Dominik Kuziniewicz) 
krótkimi, ale bardzo trafnymi opo­
wiastkami, nawiązującymi do aktu­
aliów dnia dzisiejszego sprawił, że 
w złym humorze nikt nie został. Py­
tał kawalerów, czemu „oni nieżen- 
ne”, doszukiwał się przyczyn tego 
zjawiska — „może panny drenne?’’. 
„Dziad bez baby” być nie może, bo 
to „jak samowar bez imbryka”.

Tradycyjnie, w przerwie mię­
dzy występami, odbyło się spotka­
nie z czytelnikami „KW”. W rozmo­
wach powtarzano jedno — więcej 
spotkań, więcej podobnych im­
prez. Mieszkańcy miasteczka czują 
się zapomniani, nikomu niepo­
trzebni.

„Kurier” przyjacielem

,Kurier Wileński” czytamy.M*
Jest codziennie ze mną, jak pa­
cierz — mówiła Teresa Milewska, 
nauczycielka języka polskiego i li­
teratury miejscowej szkoły.

- Uczestniczyłam wspólnie 
z uczniami w konkursach przepro­
wadzanych na łamach „Kuriera”: 
mickiewiczowskim, „Bitwa pod 
Grunwaldem” i in. Dziennik za­
wsze mam pod ręką w pracy, chęt­
nie czytam go też w domu. Jest 
w nim wiele różnych informacji, 
dogodne, że są na stałych stro-

„Ja/t zapusty, to zapusty, jedzmy pączki, jedzmy chrusty" — mówi Helena Juchniewicz

nach, w stałych rubrykach, a do te­
go w starannej szacie graficznej. 
Przydałoby się trochę więcej po­
rad dla gospodyń, na przykład - 
ciut więcej o robieniu na drutach, 
szydełkowaniu itp.

Inny nasz rozmówca — Bole­
sław Stankiewicz mieszka w Wace 
od powstania miasteczka, czyli już 
prawie 50 lat. Przyjechał tu spod 
Mejszagoły, gdy uruchomiono tor- 
fownię. Mówi, że „tylko łącząc siły 
rodaków razem z "Kurierem" pol­
skość tu przetrwa”.

Dziennik prenumeruje na róż­
ne terminy — na dwa, trzy, sześć 
miesięcy, jak go stać, bo emerytu­
ra nieduża, nie zawsze jej wystar­
cza. Często też z domu wyjeżdża, 
przebywa u dzieci w Wilnie.

Pan Bolesław zaznaczył, że ni­
gdy nie opuszcza okazji ujrzeć 
Wincuka, bowiem „jego gawędy 
przypominają Ciotkę Albinową, 
lwowskich Szcepcia i Tońca, którzy 
przed wojną występowali w miej­
scowym radiu — "Wileńska Kukuł-
ka".

— Milo jest przypomnieć daw­
ne tradycje — z nostalgią rozważał 
Albert Zmaczyński, który pochodzi 
aż z Białorusi, spod Mińska.

Pan Albert często sięga po „Li- 
towskij Kurier”. Ale nasz dziennik 
tą imprezą, jak przyznał się, „osta­
tecznie jego serce podbił”.

Na spotkanie z „Kurierem” 
przyszli i nasi stali czytelnicy — ro­
dzina Wojsznisów, medyków z za­
wodu. Wiele osób na sali wspomi­
nało ich dobrym słowem. Irena 
Wojsznis przez wiele lat pracowała 

w miejscowej przychodni, teraz 
jest na emeryturze. Zawsze lu­
dziom z pomocą śpieszyła i teraz 
nigdy jej nie odmawia.

Pan Henryk nadal jest „przy 
medycynie”, pracuje jako lekarz 
w wileńskiej służbie pogotowia. 
Córka Irena Nowicka jest bardzo 
zadowolona z pracy sekretarki 
w polskiej szkole.

Loreta Grygorowicz, kierow­
niczka miejscowych polskich ze­
społów — dziecięcego i etnogra­
ficznego, składającego się z ludzi 
starszych, zaakcentowała, że „nale­
żałoby organizować więcej takich 
spotkań, przecież Polacy muszą 
spotykać się, dyskutować o swych 
sprawach, a i bawić się razem”.

Szybciutko czas miną! i już trze­
ba było pożegnać się z mieszkań­
cami Białej Waki, również z wielo­
ma bohaterami naszych artykułów.

— Cieszę się, że nasi ludzie za­
chowali miłość do polskiej piosen­
ki, nie zapomnieli w trudnych cza­
sach, co to śmiech, radość; bardzo 
ważne, że na spotkanie przyszła 
też młodzież — powiedziała Janina 
Ravickiene, starosta Białej Waki.

Była jeszcze kawa, lampka wi­
na z dyrektorem domu kultury 
Henrykiem Baranowiczem (w so­
botnim artykule błędnie podaliśmy 
imię — przepraszamy) i... długie ro­
daków rozmowy.

Na pewno tu wrócimy. Być mo­
że w okresie letnim, żeby dokład­
niej opisać walory bialowackiego 
sosnowego krajobrazu.

Andrzej Pukszto 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Oleka i Andriukaitis na balu u Maciejkiańca-----------------

Zapusty w hotelu „Lietuva”
Komitet sejmowy zaaprobował projekt ustawy o grach hazardowych

Już przewidziano dochody
Redakcja tygodnika „Nasza 

Gazeta” już drugi rok z rzędu orga­
nizuje bale zapustowe cieszące się 
niezmiennym powodzeniem wśród 
wielu Polaków Włleńszczyzny. Te­
goroczny odwiedzili litewscy so­
cjaldemokraci - Juozas Oleka 
i Yytenis Andriukaitis.

Zapustowe spotkanie Polaków 
zainaugurował Ryszard Maciejkia- 
niec, który witając socjaldemokra­
tów podkreślił, że „skoro nie przy­
była pozycja, cieszą odwiedziny 
opozycji”.

W ub. roku w największej sali 
bankietowej hotelu „Draugyste” za­
brakło miejsc. Wybrano więc na 

tegoroczne zapusty Jasną Salę ho­
telu „Lietuva” na 250 miejsc, ale 
i tak, jak poinformowała główna 
organizatorka imprezy Antonina 
Połtawiec, było znacznie więcej 
chętnych. W niedzielę na bal Pola­
ków przybyło wielu prezesów kół 
ZPL, innych działaczy, a także zna­
nych przedsiębiorców Wilna, 
wśród nich byli też biznesmeni 
z Włoch, prowadzący interesy 
w Wilnie. Jeden z nich wykonał 
piękne włoskie piosenki. Zabawę 
prowadziła Roma Romansewicz, 
jak zawsze pełna dowcipu i pomy­
słów.

Inf. wł.

Sejmowy Komitet Budżetu i Fi­
nansów wczoraj zaaprobował zno­
szoną przez rząd redakcję ustawy 
o grach hazardowych, odrzucając 
alternatywny projekt posła libera­
ła Yladasa Źalnerauskasa.

Komitet nie zaaprobował też 
zgłoszonych przez posłów popra­
wek do projektu, mających na celu 
ułatwienie przedsiębiorstwom li­
tewskim warunków włączenia się 
do biznesu gier hazardowych, 
a jednocześnie ograniczenie roz­
szerzenia tej przedsiębiorczości, 
potencjalnych negatywnych jej 
skutków socjalnych oraz zapewnie­
nie odpowiedniego nadzoru.

Komitet Budżetu i Finansów 
przy sześciu głosach za i jednym 
powstrzymującym się zaaprobował 
zgłoszone przez rząd założenie nie 
klasyfikować automatów gier we­
dług ograniczonych i nieograniczo­
nych wygranych. Jak powiedziała 
posłanka z ramienia socjaldemo­
kratów Birut V sait , taka kla­
syfikacja automatów ułatwiłaby 
udział kapitału litewskiego w rynku 
gier hazardowych.

Komitet postanowił zezwolić na 
korzystanie z nienowych automa­
tów do gier i wskazał maksymalną 
sumę 100 tys. Lt, którą w przypadku 
wygranej można otrzymać od razu.

Wygrane powyżej 100 tys. Lt będą 
wypłacane w ciągu 24 godzin.

Projekt ustawy o grach hazar­
dowych przewiduje uprawomoc­
nienie gier bingo, ruletki, kart, ko­
stek i totalizatora. Ministerstwo Fi­
nansów prognozuje, że z chwilą 
uprawomocnienia gier hazardo­
wych rokrocznie do budżetu wpły­
nęłoby około 25 min LL

Projekt ustawy o grach hazardo­
wych rząd zgłosił Sejmowi w maju 
ubiegłego roku. Przewodniczący 
Komitetu Budżetu i Finansów Kęstu- 
tis Glaveckas wyraził nadzieję, że 
projekt zostanie przyjęty w marcu.

(BNS)
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„Moje dziecko w obiektywie”
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Do Meksyku na tygrysie — Edwin Kuzmin, Grzegorzewo

Szanowni Czytelnicy!
Zapraszamy do nowego kon­

kursu dla Waszych pociech — 
"Moje dziecko w obiektywie". 
Zdjęcia swych milusińskich mogą 
nadsyłać rodzice, dziadkowie, 
krewni, znajomi.

Wiek dziecka nie powinien 
przekraczać 7 lat (na dzień 2 
czerwca 2001 roku).

Dzieci na zdjęciach mogą być 
w najróżniejszych ujęciach i sy­
tuacjach. Fotografie mogą być 
czarno-białe, kolorowe, dowolne­
go formatu, ale względnie dobrej 
jakości.

Do każdego zdjęcia należy za­
łączyć wycięty z gazety wypełnio­
ny kupon (nie kserować) i wysłać 
na adres:

"Moje dziecko w obiektywie", 
"Kurier Wileński", Birbynię 4a, 
LT 2030, Yiinius, Lietuva lub przy-

--WT-------
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Właśnie, to miłość! — Gintare Miusiunaite, 
Preny, rej. święciański

Gwiazdy mówią, że dziś...
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Razem zdobędziemy wszystkie góry — Ewa Katinaite, Wiino

Konkurs "Kuriera Wileńskiego"

£■ ć

II Moje dziecko w obiektywie"
Prosimy o wypełnienie kuponu i wysłanie go wraz ze zdjęciem

Imię.........................................................................

Nazwisko.......................................................

Dzień, miesiąc, rok urodzenia.

Telefon.....................................

Krótiu podpis podzi^ęde..

nieść do działu promocji redakcji 
(tel. 60 84 44).

Termin przyjmowania zgło­
szeń mija 15 kwietnia 2001 r. Przed 
Dniem Dziecka (1 czerwca) ogło-

simy wyniki konkursu, a najmilsze 
pociechy otrzymają nagrody.

O miejscu i dacie sfinalizowa-
nia konkursu zostaną Państwo 
informowani dodatkowo.
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“Czyż nie czarujący jest ten mój “hollywoodzki uśmiech"? — Jo- 
Hta Chvataite, Jaszuny rej. solecznicki

z okazji odrodzenia Niepodległości Litwy 
Miesiąc pieśni i tańca dzieci i młodzieży 

„Vieverseiis-2001 ”
w Wileńskim Centrum Rekreacyjnym (Naujoji Vilnia, Pergalós 8)

koncertach uczestniczą:
1 marca o godz. 16
1. Wychowankowie przedszkoli „Sauletekis” i „Yilnele”.
2. Uczniowie Szkoły Początkowej „Żaliakalnio”.
3. Uczniowie Szkoły Średniej im. Jurgisa Baltruśaitisa.
8 marca o godz. 16
1. Wychowankowie przedszkola „Paslaptis”.
2. Uczniowie Szkoły Początkowej „Atżalynas”.
3. Uczniowie Nowowilejskiej Szkoły Średniej.
15 marca o godz. 16
1. Wychowankowie szkółki wychowania estetycznego 
Wileńskiego Centrum Rekreacyjnego.

2. Uczniowie Wileńskiej Szkoły-lnternatu nr 3.
3. Uczniowie Szkoły Średniej „Żara”.
22 marca o godz. 16
1. Wychowankowie przedszkola „Żuvedra”.
2. Uczniowie Szkoły Podstawowej „Vilnies".
3. Wychowankowie Nowowilejskiej Szkoły Muzycznej 
nr 2.
29 marca o godz. 16
1. Wychowankowie Pawilniskiej Szkoły Podstawowej.
2. Uczniowie Szkoły Średniej im. J. 1. Kraszewskiego.
3. Wychowankowie Studia Nowowilejskiego Teatru Mu­
zycznego.

Organizatorzy: Wileńskie Centrum Rekreacyjne, starostwo nowowilejskie.
Sponsorzy: wydział kultury i sztuki Samorządu m. Wilna, polski dziennik na Litwie „Kurier Wileński”, starostwo 
antokolskie.

te

i

BARANY będą robić swoim znajomym dziwne niespo­
dzianki: jeśli się umówiły, to pod jakimś pretekstem nie 
przyjdą albo pojawią się tam, gdzie ich nikt nie oczeki­
wał. A jakie niesamowite pomysły przyjdą Baranom do 
głów!

BYKI wykażą wielki zapał i upór w zaspokajaniu 
swoich zachcianek. Jeżeli Byk postanowi zdobyć jakiś in­
teresujący go drobiazg, żadna siła go nie powstrzyma. 
Wolą też teraz Byki dostawać prezenty, niż dawać je in­
nym.

BLIŹNIĘTA będą dla swojego otoczenia — i dla siebie 
samych - jedną wielką zagadką. Ubierać się będą eks­
centrycznie, mówić będą szyfrem... Ale dla wielu Bliźniąt 
będzie to dzień znacznych osiągnięć twórczych.

RAKI mają dziś talent do zapominania, gubienia i my- 
lenia się. Raki (te zwykle tak praktyczne i trzeźwe istoty) 
będą dziś chodzić rozkojarzone, będą myśleć o niebie­
skich migdałach.

Dla LWÓW hasło dnia brzmi: chcieć to móc. A Lwy 
chcą być przede wszystkim kochane, doceniane i do­
pieszczane, i zrobią wszystko, aby to dostać. Ale uważaj­
cie, bo jacyś krętacze i podejrzani akwizytorzy mogą się 
wkupić w wasze łaski.

PANNY będą się z wieloma osobami zaprzyjaźniać, 
przechodzić na ty i zapraszać do siebie na kolację. Nie­
jedna Panna wśród ludzi, którzy dotąd byli jej obcy, po- 
czuje się w rodzinnym gronie.

W duszach WAG odezwą się artystyczne nuty, a także 
będą szukać mocnych wrażeń w kinach, teatrach i na 
koncertach. Przy obecnym układzie planet potrzebne są 
Wagom naprawdę emocjonujące wydarzenia.

SKORPIONOM łatwiej niż zwykle będzie wyrażać 
swoje myśli i uczucia, więc swoim ukochanym wreszcie 
ładnie i po kolei powiedzą, co do nich czują. Także 
w szkołach udadzą się im wypracowania, a na zabra- 
niach - przemówienia.

STRZELCE będą sobie dogadzać, kupować - jakieś 
do niczego nie potrzebne, ale ładne gadżety. Będą tracić 
czas na jakieś płoche rozrywki, może co najwyżej trochę 
schudną przy tej okazji.

KOZIOROŻCE mają teraz szczęście do trafiania 
w dziwne, a nawet absurdalne sytuacje. Mogą czekać 
przed gabinetem, gdzie w środku nie ma potrzebnego do­
stojnika, albo jechać po jakieś ważne rzeczy w przeciw­
nym kierunku niż powinny.

WODNIKOM ten układ planet wyostrzy dowcip, inteli­
gencję oraz jasność widzenia rzeczy, których inni nie do­
strzegają. Dobry dzień będą mieć Wodniki-satyrycy oraz 
politycy z opozycji.

RYBY będą popełniać różne gafy: mylić dyrektora z je- 
go ochroniarzem, nie poznawać starych znajomych. Na 
szczęście będą to robić z takim wdziękiem, że każdy to 
Rybom wybaczy i nawet dzisiejsze ich błędy w końcu wyj­
dą na dobre.
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Lt, dzieciom do lat 10 na filmy 
dziecięce — 5 Lt. Na filmy festiwa­
lu-8 Lt.

HETWA
ul. Pylimo 17 

REPERTUAR 
OD 27LUTEGO DO I MARCA

WIELKA SALA
„Czerwona planeta” 27.02 - 

01.03: godz. 11.00, 15.30, 20.00, 
22.00; USA; film fantastyczny: reż. 
Anthony Hoffman; wyst. Val Kil- 
mer; Tom Sizemore.

,Skandaliczne pióro” 27.02 -M’
01.03: godz. 13.00,17.30; USA, dra­
mat erotyczny; reż. Philip Kauf- 
man; wyst. Geoffrey Rush, Kate 
Winslet, Joachuin Phoenix.

w poniedziałki - 8 Lt
w weekendy — 12 Lt
Wejściówka: 10 Lt, w ponie­

działki - 5 Lt, do godz. 14.00 - 8

SALA 88
„Skradający się tygrys, ukry­

ty smok” 27.02 — 01.03: godz. 
11.00, 17.30; Chiny, film oparty na 
chińskich legendach; reż. Ang 
Lee; wyst. Chow Yun — Fat, Mi- 
chelle Yeoh.

„Goya” 27.02 - 01.03:godz. 
13.15, 19.30; Hiszpania, Włochy, 
dramat o życiu Goyi, legendarne­
go hiszpańskiego malarza; reż. 
Carlos Saura; wyst. Francisco Ra- 
bal, Maribel Verdu, Jose Corona- 
do.

„Kot marcowy, albo kotka 
czarna a kot biały” 27.02 - 01.03: 
godz. 15.15, 21.30; Francja, Niem­
cy, komedia; reż. Emir Kusturica.

Wejściówka: 10 Lt, w dniach 
pracy do godz. 14.00 - 8 Lt, dzie­
ciom do lat 10 na filmy dziecięce 
- 5 Lt, na filmy festiwalu - 8 Lt.

RB Juvetura organizuje pielgrzymki
29.03-1.04 Częstochowa—Kraków- Łagiewniki—Kalwaria Zebrzy­

dowska
11-20.04 Spędzenie Wielkanocy w Rzymie
6-13.05 Do Rzymu
Wilno, ul. Bazilijonij 3
Tel. 3140 06 (godz. 9-17), 64 57 36 od godz.l8, tel kom. 8-299 86125
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WIARY
w marcu razem z papieżem modlimy się o dar przebaczania

Sylwetki Świętych-------------

Św. Józef
Pochodził z królewskiego rodu 

Dawida. Dokładnie nie wiadomo 
czy był synem Jakuba, czy Helego. 
Majątku nie odziedziczył i całe ży­
cie trudnił się ciesielską robotą.

Zaręczony z Marią stanął

cieśla

Początek Wielkiego Postu i oczekiwania Zmartwychwstania wkrótce przed tajemnicą cudow­

Popielec
Jutro - środa popielcowa, 

dzień otwierający Wielki Post. 
Z uroczystością tą wląże się cere­
monia posypywania głowy poświę­
conym popiołem. Ti-adycja ta na­
wiązuje do starożytnych zwycza­
jów pokutowania w „popiele i wło- 
siennicy”, o czym wspomina Pismo 
św.

Słowa towarzyszące aktowi: 
„pamiętaj człowiecze, że prochem 
jesteś i w proch się obrócisz”, nie 
oznaczają, że człowiek wart jest ty­
le, co garstka popiołu, posypanego 
na czole. Całe Pismo św. przepeł­
nione jest myślą, że człowiek, we­
dług Bożych zamiarów, nie jest 
prochem, ale stworzeniem powoła­
nym do wyżyn życia Bożego. Cały 
duch Ewangelii jest wielkim za­
przeczeniem sądu, że człowiek jest 
tylko prochem.

Jeśli dzisiaj, na początku Postu 
wypowiadamy słowa o znikomości 
człowieka, to jedynie dla podkre­
ślenia, że prochem byłby człowiek, 
gdyby jego istotę stanowiła sama 
tylko materia zniszczalna i umiera­
jąca, i że prochem są wszystkie wy- 

Patron Polski i Litwy---------

siłki i zabiegi człowieka oderwane­
go od Boga.

Właśnie środa popielcowa roz­
poczyna okres czterdziestodniowe­
go przygotowania się do radosne­
go i owocnego uczestnictwa w Ta­
jemnicy Zmartwychwstania.

Jak Chrystus poprzedził swój 
triumf modlitwą i postem, tak też 
Kościół poświęca 40 dni na odno­
wienie życia duchowego swoich 
wiernych. Liturgię Wielkiego Postu 
cechują dwa zasadnicze momenty: 
odnowienie ducha pokuty i kate­
cheza uświadamiająca nam nasze 
wszczepienie w Chrystusa, doko­
nane na chrzcie św. W okresie tym
powinna nas przejąć troska
o upodobnienie się do Chrystusa 
w Jego walce ze złem. Wielki Post 
jest także okresem rekolekcji 
chrzcielnych. Jednak ani środa po- 
pielcowa, ani Wielki Post nie po­
winny wprowadzać nas w świat po­
nurego smutku i nie mają na celu 
jedynie rozpamiętywania cierpień 
Jezusa, ale przede wszystkim spo­
wodowanie zmiany życia i prawdzi­
wego nawrócenia się.

Święty Kazimierz
4 marca obchodzimy uroczy­

stość świętego Kazimierza, nasze­
go Rodaka, syna króla Kazimierza 
Jagiellończyka i jego żony Elżbie­
ty Rakuszanki.

Urodził się na zamku królew­
skim na Wawelu 3 października 
1458 roku. Do 9 roku życia wycho­
wywała go matka, potem prze­
szedł pod opiekę wychowawców 
i nauczycieli, z których główny był 
historyk Jan Długosz.

Kazimierz w naukach szybko 
robił duże postępy, toteż ojciec 
szybko wciągnął go w sprawy pań­
stwowe. Będąc bardzo młody już 
uczestniczył w wielu przedsię­
wzięciach ojca, jeździł z nim na 
spotkania polityczne i wszędzie 
jednał sobie ludzi, zyskując ich mi­
łość i przywiązanie. Wiosną 1483 r. 
król wysiał go na Litwę w charak­
terze swego namiestnika. Zimę 
1483-84 roku spędza w Grodnie, 
gdzie zapada na gruźlicę. Dowie-

Rocznice----------------------------

dziawszy się o chorobie syna, do 
Grodna przyjeżdża ojciec, ale nic 
już mu pomóc nie może. Święty 
umiera 4 marca 1484 roku. Pocho­
wany został w katedrze wileńskiej. 
Po zamknięciu katedry w okresie 
sowieckim, zwłoki Kazimierza zo­
stały przeniesione do kościoła św. 
św. Piotra i Pawła, a po odzyskaniu 
niepodległości przez Litwę, trum­
na św. Kazimierza znowu wróciła 
do katedry.

Po badaniach, które przepro­
wadzono w Polsce i na Litwie, legat 
papieski Zachariusz Ferrari napisał 
życiorys Kazimierza. W 1521 roku 
zatwierdzono kult świętego, jednak 
bulla papieska ginie, toteż w roku 
1602 Klemens VIII wydał powtórnie 
bullę kanonizacyjną i zatwierdził 
teksty liturgiczne o świętym. Odtąd 
też św. Kazimierza uznano za głów­
nego patrona Polski i Litwy. W roku 
zaś 1950 papież Pius XII ogłasza go 
patronem młodzieży litewskiej.

Pierwszy kraj chrześcijański
W tych dniach Armenia obcho­

dzi 1700 rocznicę przyjęcia chrze­
ścijaństwa. Jest to pierwszy kraj, 
który jeszcze przed imperium 
Rzymskim przyja^ chrześcijaństwo.

1700 lat temu z rąk Grzegorza 
Oświeciciela przyjął chrzest dwór 
króla Trideta II, a wraz z nim wkrót­
ce cały naród. W związku z tak zna­
miennym jubileuszem, 18 lutego br. 
w bazylice św. Piotra w Rzymie Jan 
Paweł II razem z przedstawicielem 
Kościoła ormiańskiego odprawił

uroczyste nabożeństwo w intencji 
Armenii.

, — Składam hołd temu bohater­
skiemu ludowi, który, choć tyle wy­
cierpiał, przetrwał w swojej wierze

i C

w

Św. Józef uczył syna ciesielskiego fachu

nego poczęcia. Domyślając się Ęi
w tym działanie Boga, wziął Mary- jj 
ję do siebie, a po urodzeniu Jezu- [ 
sa opiekuje się i Matką, i Synem, r 
Karty Ewangelii piszą, że Syna f 
uczył ciesielskiej roboty mniej i
więcej do 12 lat. Gdy Jezus miał 12 
lat, wraz z Matką i Józefem odbył 
pielgrzymkę paschalną do Jerozo­
limy. Potem już nic o św. Józefie 
się nie mówi. Istnieje przypuszcze­
nie, że zmart chyba daleko wcze­
śniej, niż Jezus zaczął publiczne 
nauczanie.

Przez wieki Kościół o św. Józe­
fie mówi, że był to człowiek wyjąt­
kowo uczciwy, pracowity, sumien­
ny i rzetelny. W 1621 roku dzień 19 
marca zostaje ogłoszony jako świę­
to obowiązujące. W 1870 roku pa­
pież Pius XI ogłasza św. Józefa jako 
patrona całego Kościoła, a Pius 
XII, w 1955 roku wprowadza dzień 
1 maja jako jego święto i ustanawia 
go patronem robotników. Czcimy 
go także jeszcze jako patrona do­
brej śmierci. Fot. archiwum

Refleksje---------------------------------------------------------------------

Moja rozmowa z Bogiem
W książeczkach do nabożeń­

stwa znajdujemy modlitwy niemal 
na każdą okazję: za rodziców, za 
dzieci, podczas choroby, przed no­
cą, w różnych potrzebach, o wiarę, 
nadzieję i miłość itp.

W niektórych książeczkach do 
nabożeństwa znajdziemy modlitwę
,0 dobrą modlitwę”...

padku myśleć, że święta mogła się 
źle modlić, bo jej modlitwa została 
nie tylko wysłuchana, ale stokrotnie 
nagrodzona, gdyż syn był potem bi­
skupem i został nawet świętym. Mo­
dlitwa więc jest rzeczą trudną, dlate­
go należy stale prosić Boga o dar 
dobrej modlitwy.

n’
Na pierwszy rzut oka może się 

okazać, że jakby brak w tym logiki, 
bo skoro się człowiek modli, to już 
jest dobrze. Owszem, tylko jak się 
człowiek modli? Czasami chcemy 
Panu Bogu rozkazywać: ja się mo­
dliłem. a skoro Ty mnie nie wysłu­
chałeś, to więcej nie będę się mo­
dlił. Zapominamy, że każda prośba, 
w tym modlitwa, musi być serdecz­
na i szczera.

Najtrudniejsza modlitwa

Prosić trzeba długo

Dziecko czasem bardzo długo 
prosi o coś rodziców, zanim to do­
stanie. 1 nie dlatego zwlekają, że nie 
mogą prośby wykonać, ale po to, 
aby wybadać jego cierpliwość i czy, 
rzeczywiście, zasługuje na to swoim 
zachowaniem, słowem, czy wytrzy­
ma próbę czasu.

Matka św. Augustyna, św. Moni­
ka w ciągu 16 lat modliła się o na­
wrócenie syna, który przez całą 
młodość był niewierzącym i wiel­
kim hulaką. Niestety, zmarła nie do­
czekawszy się nawrócenia. Augu­
styn nawrócił się dopiero kilka lat 
później. 1 trudno chyba w tym przy-

i stworzył tak bogatą i przepiękną
kulturę narodową — powiedział Jan Zapomniane tradycje

Gdy zapytano Jana Pawła II, czy 
modlitwa jest trudną rzeczą — odpo­
wiedział: „Tak” i dodał, że najtrud­
niejszą modlitwą jest „Ojcze nasz”. 
1 znów jakby paradoks. Po pierw­
sze, modlitwy tej nauczył nas sam 
Chrystus, a więc jest doskonała 
i przecież bardzo prosta. To prawda, 
odmawiamy ją przecież tyle razy i to 
w ciągu kilku sekund, często bez za­
stanowienia się. Tymczasem to 
ostatnie jest najważniejsze. Modli­
twa — to przecież rozmowa z Bo­
giem. Zastanówmy się więc nieco 
nad treścią tej tak popularnej i, na 
pierwszy rzut oka, nieskomplikowa­
nej modlitwy, czyli naszej rozmowy 
z Bogiem. Skoro mówimy: „Święć 
się Imię Twoje, przyjdź królestwo 
Twoje oraz bądź wola Twoja jako 
w niebie, tak i na ziemi”, tym sa­
mym w sposób dobrowolny wyraża­
my zgodę na to, by Bóg całkowicie, 
wedle własnego uznania, rządził 
wszystkim na ziemi, a więc także na­
szym losem i życiem. Kiedy mówi­
my: „Odpuść nam nasze winy, jako 
i my odpuszczamy naszym wino-

wajcom”, to wówczas rzucamy jesz­
cze jedno wyzwanie. Jasno i wyraź­
nie mówimy Panu Bogu, że w takiej 
mierze ma wybaczać nam nasze wi­
ny i złe postępki, w jakiej my je wy­
baczamy naszym winowajcom. Jak­
że często od lat nie rozmawiamy 
z sąsiadką, albo nawet z kimś w ro­
dzinie i potem mamy pretensje do 
Boga, że nas źle traktuje. A jak ma 
traktować? Dlaczego ma przeba­
czać, skoro my nie przebaczamy.

Nasz brak 
konsekwencji

Przebaczenie, to wbrew pozo­
rom, bardzo trudna sprawa. Łatwo 
powiedzieć „przebaczam”, ale trud­
niej to zrealizować. Bardzo często 
wypowiadamy te słowa całkiem 
bezmyślnie i potem się bardzo dzi­
wimy, że Bóg nas nie wysłuchuje. 
A przecież wysłuchuje, i to jak naj­
bardziej, tylko, jeśli najpierw prosi­
my, by spełniała się Jego wola, a po­
tem się buntujemy, że coś się dzieje 
nie po naszej myśli, to już raczej na­
sza wina. Jeśli nie potrafimy wyba­
czyć naszemu bliźniemu i znów się 
dziwimy, że Bóg nam nie wybacza, 
to przecież nie Bóg, lecz my jeste­
śmy niekonsekwentni.

Właśnie dlatego modlitwa „Oj­
cze nasz” jest modlitwą bardzo trud­
ną, bo na ile szczerze i serdecznie ją 
odmawiamy i to co mówimy, wciela­
my w życie, na tyle otrzymujemy od 
Boga.

Paweł 11 podczas uroczystej homilii. 
Jeszcze tego lata, papież planuje 
osobiście udać się do Armenii, by 
wziąć udział w uroczystych obcho­
dach przyjęcia chrztu przez Or­
mian.

Niedziele Wielkopostne

Stronę przygotowała Julitta TTyk

Stare kalendarze i książeczki 
do nabożeństwa podają często wiele 
już dziś zapomniany^ tradycji.

Stosunkowo jeszcze do niedaw­
na ogłaszano np. w kościołach na­
zwy trzech ostatnich niedziel karna­
wału. Dziś już nie każdy pamięta, że

są to: starozapustna, mięsopustna 
i zapustna. Kalendarz Wileński 1913 
roku podaje także dawne nazwy 
niedziel Wielkiego Postu.

Pierwsza niedziela po zapu­
stach nazywała się Wstępna, druga 
Sucha, trzecia Głucha.

W połowie Postu przypada 
czwarta niedziela, którą nazywano 
Śródpostną, piąta, to Niedziela Męki 
Pańskiej, szósta Palmowa, a ukoro­
nowaniem całego Postu jest Nie­
dziela Zmartwychwstania, czyli 
Wielkanoc.
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Zabawa zapustowa i kiermasz kaziukowy w Rudominie -   ——«—  ...................... ..................................

Dawna tradycja podwileńska iF-

Tegoroczny kalendarz religijny 
tak „zarządził”, że święto kaziuko- 
we przypadio na pierwsze dni po­
stu. Dlatego też przeniesiono je 
w niektórych miejscach na zapu­
stową sobotę, aby móc się bawić 
bez grzechu. Tylko akurat mróz 
wyskoczył nie lada.

Na Kaziuka muszą być obwarzanki—gość 
z Polski zapewnił, że powiezie je do kraju

Wio, koniku, wio do Rudomina

Nie wszyscy, jak Kaziuk podwi- 
leński. odważyli się wyruszyć do 
Rudomina na tradycyjne rejonowe 
Kaziuki. Ale jakaż to byłaby zabawa 
bez sąmego Kaziuka! A on przy­
wdział długi kożuch barani, na nogi 
założył walonki, wąsa płowego pod­
kręcił i już stoi na scenie. Śpiewa 
z zespołem ..Rudomianka”. oklasku­
je „Lalki z Rukojń”. przygląda się 
tańcom ..Zgody” — właśnie te zespo­
ły bawiły publiczność. Wśród niej 
nie zabrakło gości z Polski, dobrych 
przyjaciół gminy rudomińskiej. Była 
to delegacja z Oławy koło Wrocła­
wia w składzie: Stanisław Kałuża, 
starosta powiatu. Józef Witwicki. 
przewodniczący rady powiatowej. 
Krzysztof Figura, architekt i in. Gości 
oraz wszystkich przybyłych na zaba­
wę witali mer samorządu rejonu wi­
leńskiego Leokadia JanuSauskiene 
i starosta rudomiński Tadeusz Kuła­
kowski.

Oto na scenie ..Borowianka” 
z Czarnego Boru z własną Cyganką-

Kankan w wykonaniu „Borowianki" 

wróżką i tancerkami. Hej. co tu za­
częło się dziać! Przyśpiewki coraz 
weselsze, pełne docinków pod ad­
resem nie tyle Kaziuka. ile Kaziuko- 
wej. którą w lesie pogryzły żmije, 
one pozdychały, a Kaziukowa żyje.

A w tym czasie na bazarze ka- 
ziukowym kupowano palmy, przy­
wiezione przez kobiet z Ciechano- 
wiszek. i kosze plecione, takie du­
że. gospodarskie, przydatne pod­
czas kopania ziemniaków. Francisz­
ka Rynkiewiczowa powiedziała, że 
wyplata je własnoręcznie. Sprzeda­
wała je po osiem litów za sztukę.

Na placu obok rozgorzały 
emocje sportowe. Młodzież mie­
rzyła siły w przeciąganiu liny, w pi­
łowaniu drew, a organizator zawo­
dów Józef Szuszkiewicz „podrzu­
cał” coraz to nowe dyscypliny, na 
przykład, wdrapywanie się na gład­
ki wyheblowany słup.

Wreszcie na scenie rudomiń- 
ski zespół folklorystyczny „Gija”. 
Ze śpiewem i muzyką wołają jego 
uczestnicy: „Uciekaj, zimo, ucie­
kaj! Fora ze dwora! ” Do dużego 
ogniska rzucają dużą kukłę. To Ma­
rzanna. Niech płonie, a wraz z nią 

niech odchodzą chłody. Niech 
szybciej nadchodzi wiosna... Dłu­
go jeszcze przy ognisku w Rudomi­
nie trwała zabawa zapustowa połą­
czona ze świętem kaziukowym. 
stanowiące dowód tego, że na Wi­
leńszczyźnie żywe są dawne trady­
cje.

A kto nie był na tym czy innym 
podobnym święcie, widocznie 
dziś w domu będzie zajadał koł- 
dunki i popijał herbatkę z pączka­
mi. a może nawet chrustami...

Jadwiga Podmostko 
Fot. Marian Paluszkiewicz

_■»■ ■

Impreza Kaziukowa-----------------------------------------------------------------------------------------------------

Premiera na Ziemi Ejszyskiej
(Dokończenie ze str. 1) można kupić różne pierniki, słody-

Kapela wiejska Ejszyskiego Do- cze, a nawet wyroby rzemieślnicze.
sują tym. co się dzieje po za cen­
trum rejonu. A szkoda, bo by się

mu Kultury koncertowała w bardzo Jednak kiermasz nie byłby kierma- przekonali, że nie tylko imprezy or-
oryginalny sposób jeżdżąc szem. żeby zabrakło tu sprzedają- ganizowane przez wydział kultury
bryczką po mieście. Zespół teatral- cych. Ogółem było ponad 30 stoisk rejonu mogą być udane.
ny o dowcipnej nazwie „Byle hro- z przeróżnymi wyrobami. Można
szy” zaprezentował sztukę, związa- było tu nabyć plecione wyroby
ną z życiem przygranicznym, czyli z wikliny: kosze, tace, abażury...

Uczyć się polskości

o rolniku, którego krowa nielegal- Było także sporo wyrobów wiąza- Na imprezę na zaproszenie or-
nie przekroczyła granicę. Wystąpili nych i dzierganych, serwetki róż- ganizatorów przybyła delegacja
także „Ejszyszczanie” oraz zespół nych wielkości i koloru. Były także urzędu miejskiego z Wyszkowa.
„Rodacy”. Widzowie wszystkich ar- piernikowe serca, wyroby z gliny. Wyszków współpracuje z gminą ej-
tystów nagradzali brawami, jednak no i. oczywiście, palmy. Nawet szyską od 3 lat. Na otwarcie Domu
z powodu siarczystego mrozu nie młodzież sprzedawała świeczniki. Polskiego w styczniu roku ubiegłe-
było zbyt głośno słychać oklasków, podstawki, inne przedmioty wła- go do Ejszyszek przybył burmistrz
ponieważ tylko nieliczni zdejmo­
wali rękawice. Mróz natomiast nie
przeszkadzał artystom. Tancerze z drewna. Na kiermasz zawitali tak-

snej roboty, zrobione najczęściej Wyszkowa Jan Malinowski. Po tej 
z jakiegoś korzenia lub po prostu wizycie rada wydzieliła 15 tys. do-

larów na umeblowanie Domu Pol-
tańczyli w strojach ludowych, bez że malarze wileńscy, którzy sprze- skiego. Na kiermasz wyszkowianie

Mróz nie przeszkadzał artystom. Tancerze tańczyli w strojach ludowych, bez płaszczypłaszczy i kurtek. Całą zabawę pro- dawali swe obrazy. Obecnie nie nie przyjechali z pustymi rękami.
wadzili Ciotka Franukowa (Anna każdy ma możliwość wyjazdu do przywieźli 17 paczek książek auto-
Adamowicz) i Wincuk Bałbatunsz- Wilna na Kaziuki. toteż kiermasz
czyk z Pustaszyszek (Dominik Ku- był okazją do zrobienia zakupów.
ziniewicz). którzy nie tylko dow­
cipnie zapowiadali poszczególne 
pozycje koncertu, ale też opowia­
dali śmieszne historyjki z życia co­
dziennego. Na zakończenie w miej-

Zabrakło 
przedstawicieli władz

rów polskich i zagranicznych.
— Kiermasz był jak najbardziej 

udany — stwierdziła Lidia Stępkow­
ska. pełnomocnik burmistrza ds. 
kultury, kultury fizycznej i turysty­
ki. Mogę tak twierdzić, ponieważ

i kurtek

A mianowicie Polacy z Polski mo­
gliby od miejscowych Polaków

Fot. Bronisława Kondratowicz
mu Polskiego i pytały, „w czym mo­
żemy pomóc?”. Za wsparcie finan-

uczyć się polskości. Tu polskość sowę chciałabym podziękować 
po prostu emanuje — powiedzał Stowarzyszeniu „Wspólnota Pol-
gość.

Kiermasz Kaziukowy w Ejszysz- sama organizuję wiele imprez. Je-
skim Domu Kultury odbyła się za- kach był szeroko nagłaśniany śli ludzie przychodzą, uczestniczą

Dziękuję za pomoc

bawa zapustowa, na której przygry­
wali „Rodacy”, a mogli w niej

w mediach. Rozesłano też sporo 
zaproszeń, mimo to na imprezie

uczestniczyć wszyscy chętni. Tań- zabrakło przedstawicieli władz re-
ce zakończyły się po północy. jonowych. Ejszyszczanie z goryczą

w zabawie i, mimo mrozu, są ra­
zem z artystami, to impreza odnosi 
sukces - dodała.

Radny miasta Wyszków mgr

Główna inicjatorka i organiza­

ska” oraz osobiście pani Krystynie 
Borzemskiej. krakowskiemu od­
działowi „Wspólnoty Polskiej". 
Wsparli nas także Konsulat Gene­
ralny RP w Wilnie, a także staro-

torka święta Grażyna Zaborowska stwo Ejszyszek. Pragnę także po-

Palmy, pierniki i koszyki
którzy przypominali, że jedynie

Kiermasz utracił dziś swoje kła- przed wyborami władze rejonu in-
syczne znaczenie. Na co dzień teresują się lub udają, że się intere-

mówili o tym. że miasteczku nie Wojciech Grzegorz Łysik na Litwę 
poświęca się należytej uwagi. Nie- przybył po raz pierwszy.

nie ukrywała satysfakcji:
— Bardzo się cieszę, że w zor-

dziękować mediom za przychyl­
ność i za nagłośnienie imprezy.

- Dużej różnicy w krajobrazie 
nie zauważyłem, jednak odczułem 
coś. co mnie bardzo wzruszyło.

ganizowaniu tej imprezy pomogło Przekonałam się. jak wiele można 
mi sporo osób. Wszystkim im chcę zrobić, działając wspólnie — po- 
serdecznie podziękować. Byłam wiedziała dyrektorka Domu Pol­
zaskoczona, że młodzież, a także skiego. 
osoby dorosłe przychodziły do Do­ Waldemar Chorośdn
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Jeden z wielu niewykończonych obiektów wkrótce zostanie oddany do użytku —

Odmrażanie „zamrożonych 55
Śladami publikacji „Flaga albo grzywna"-----------------------

Patriotycznie, z pustym garnkiem
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Imponujące wnętrze maneżu tuż-tuż w przededniu wchodzin

Przysłowie mówi: „Nie mów 
hop, zanim nie przeskoczysz... ”. 
Ale tym razem sądzimy, że się nie 
sprawdzi ono do końca i nareszcie 
w lej dziedzinie coś ruszy. W dzie­
dzinie „zamrożonych” obiektów.

Mówiąc o nich można wymie­
nić w Wilnie szereg budów, jeszcze 
w latach sowieckich zaplanowa­
nych na tak szeroką skalę, a w ostat­
nim dziesięcioleciu dosłownie stra­
szących pustymi niewykończonymi 
szkieletami.

Włażą do... ziemi

Wystarczy przypomnieć poro­
dówkę, która zaplanowana była za 
Domem Prasy. Zresztą nie tylko za­
planowana, zbudowano nawet ścia­
ny, które dziś zaczynają już się sy­
pać. Ani dachu, ani wykończenia 
gmach ten nie doczekał. Podobnie, 
jak kryty basen w Nowej Wilejce. 
Porośnięty ze wszech stron tak wy­
soką trawą, że latem zza niej prawie 
ani widać budynku. To samo można 
powiedzieć o budowanym w Szesz- 
kinie stadionie. Zniesiono na tym

miejscu garaże, wzniesiono nawet robi, kiedy tłum opuszcza stadiony.
trybuny i na tym stanęło. Stanęło na lub np. ogromne sale widowiskowe.
lat kilkanaście. Co prawda, czasami Terenowi obok nie pozazdrościsz!
rozlegają się głosy, że już-już będzie 
wykończony, że znalazł się inwestor, 
ale na rozmowach się kończy. A sta­
dionu już prawie nie widać, nawet te

No, ale stało się. 1 już tego nie 
zmienisz. Dziś chyba tylko cieszyć - 
się trzeba, że w szybkim tempie je­
go wykańczanie dobiega końca. 1,

zbudowane trybuny powoli włażą do według najświeższej informacji.
ziemi. Podobna historia dotyczy kry­
tego stadionu (maneżu) w tej samej

w maju oddany zostanie do użytku. 
Co prawda, w ostatnich latach

dzielnicy. Przyczyna jest jedna: nie po trochę budowę ożywiano, ale
ma pieniędzy. Chociaż, pisząc o tym 
ostatnim obiekcie — krytym stadio-
nie - na szczęście, możemy pisać stwowego. 
w czasie przeszłym — dotyczyła.

obecne zakończenie będzie możli­
we dzięki pożyczce z Banku Pań-

Od dziesięciu lat cieszymy się 
niepodległością naszego państwa. 
W ciągu tak krótkiego czasu po­
zmienialiśmy bardzo wiele, by za­
pomnieć o „czerwonej" przeszło­
ści, w czasie której doznawaliśmy 
tyle ucisku i krzywd.

Domagamy się również od­
szkodowań za lata przynależności 
do jedynego i potężnego państwa, 
które nas tak krzywdziło, że wybu­
dowało mnóstwo budynków, za­
pewniających nam dach nad gło­
wą. Żeby jednak mieszkańcy star­
szej generacji nie mieli sentymen­
tu do czasów minionych, władze 
niepodległego kraju przypominają 
o teraźniejszości, na przykład 
o atrybutyce odrodzonego pań­
stwa, takiej, jaką jest flaga. Żeby 
nie daj Bóg, ktoś nie zapomniał jej 
kolorów, powinien posiadać ją we 
własnym domu.

W święta narodowe należy 
wspiąć się po drabinie na wyso­
kość dwóch metrów i zawiesić żół- 
to-zieloną- czerwoną. Nawet, jeżeli 
łamie w kościach, nawet, jeżeli ku­
lejesz na jedną nogę, nawet, jeżeli 
masz sparaliżowaną rękę.

Nawet, jeżeli spełniając obo­
wiązek. będziesz bezcześcił to, co 
święte, przekleństwami i pomsto­
waniem na niepodległość. Nie wy­
starczą flagi na urzędach czy insty­
tucjach państwowych. Symbolika 
państwa powinna łopotać na wie­
trze na każdym domu. Tak, żeby 
nasza niespełna czteromilionowa 
nacja rzucała się w oczy aż z ko­

smosu jako kruszynka tonąca 
w kolorach żółto-zielono-czerwo- 
nych.

Kilka uwag o treści artykułu 
z 13 lutego. Co szczególnie razi, to 
bezczelność pracownika staro­
stwa. który odważył się sądzić 
człowieka na podstawie domu, ja­
ki posiada. Co ma piernik do wia­
traka? Kiedyś, kiedy ludzie byli 
młodzi, budowali. Teraz, będąc na 
emeryturze, nie otrzymują koko­
sów.

Oszczędność wynika stąd, że 
w przypadku, jeżeli dziś taka oso­
ba wyda 45 litów na flagę, to może 
nie mieć co włożyć do garnka 
przez jakiś tydzień. Fakt, niektórzy 
budują wille, ale, o ile mi wiado­
mo, nie stanowią one większości 
domów w starostwie Rasę. 1 jesz­
cze jedna rzecz. Całe życie miesz­
kam pod tym samym adresem, ale 
ani razu nie otrzymałem zawiado­
mienia, że należy kupić flagę pań­
stwową.

Coś sprawia, że starostwo wy­
syła te papierki, ale do mieszkań­
ców one jakoś nie docierają. Tyle 
urzędów nie wywiesza symboli 
państwowych i uchodzi im to na 
sucho. Wątpię też, czy autorzy 
uchwały upiększają swoje posia­
dłości trójkolorową. Ale szerego­
wych obywateli można zastraszać, 
toż to tylko ludzie, dzięki którym 
zajmują oni stołki i mogą uchwa­
lać wszystko do woli.

Mariusz Lukaszuk
Wiłno

Maneż ożył
Koios

Projekt autorstwa Justinasa
Mimo że prace projektowe, jak Śeibokasa zaczęto realizować w ro-

Uwagi Czytelnika do autorki publikacji, jak też - gazety

„Mini-korespondencja“
też sama budowa, zaplanowane by­
ły w latach osiemdziesiątych, po 
dziś dzień mieszkańcy tej, jak też in-

ku 1988. Nietrudno więc obliczyć, 
że jego realizacja zaciągnęła się na 
lat ponad 12. Był okres, że całkowi-

nych dzielnic, dyskutują nad umiej- cie została zamrożona. Potem kapa- 
scowieniem obiektu. Trzeba przy- ły finansowe kropelki. Pomyślnym
znać, że jego wciśnięcie między można nazwać rok 1998, kiedy bu-
dwoma cmentarzami jest dyskusyj- dowa ożyła, zainwestowano w nią 3 
ne. Argument, że ta budowla jest miliony litów. Ale żeby całkowicie ją 
kryta, absolutnie nie przekonuje, bo ukończyć wraz z zagospodarowa-
wystarczy sobie uzmysłowić, co się
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niem terenu, potrzeba jeszcze we­
dług przypuszczeń około 30 milio­
nów litów. W nowym maneżu, ogól­
na powierzchnia którego wynosi 
7000 m kw., można będzie trenować 
okrągły rok. Przy tym gmach ten zo­
stał tak zaplanowany, że można bę­
dzie też zmieniać jego przeznacze­
nie, tz. organizować tu także impre­
zy koncertowe. Trybuny (notabene 
ruchome) będą mogły pomieścić 8 
tysięcy widzów. Czyli będzie to jed­
na z największych sal nie tylko 
w stolicy, ale też w Litwie.

Rozlokują się tu również: sala 
konferencyjna, kawiarnia, różne 
kluby.

Basen w Nowej Wilejce na pewno się nie odrodzi

Z historii Wilna------ --------------------------

Hejnał z wieży katedralnej
Mało kto w Wilnie wie, a na 

pewno już nikt nie pamięta, że na 
początku listopada 1920 r. ówcze­
sne władze miasta Wilna zarządzi­
ły granie hejnału z wieży katedral­
nej.

Od 10 listopada 1920 r. co­
dziennie dwóch trębaczy o godzi­
nie 12 w południe wygrywało uro­
czysty hejnał:“Nie damy ziemi, 
skąd nasz ród!". Przechodnie, jak 
pisała „Gazeta Wileńska", w pod-

niosłym nastroju wysłuchiwali me­
lodię pieśni, „która, zda się przy­
pomina miastu, że mimo wszystkie 
zakusy obce i machinacje we­
wnętrzne „nie damy ziemi!".

Przypomnijmy, że już w 1919 
roku próbowano wznowić w Wil­
nie strzały armatnie z Góry Zamko­
wej. Jednakże, ten zwyczaj nie 
przyjął się. Hejnał z wieży katedral­
nej spodobał się wilnianom. „Lud­
ność polska z uznaniem przyjmuje

Helena Gładkowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Mariusz Lukaszuk: „Do Pani 
Heleny Gładkowskiej. Jeżeli ktoś 
zwraca się ze zwykłą prośbą, aby 
dowiedzieć się czegoś więcej o tej 
lub innej sprawie i jednocześnie 
podrzuca temat do tak obszerne­
go artykułu, nie trzeba być złośli- 
wo-krytycznym i pisać zdania ty­
pu: „Dlatego widocznie mieszkań­
ców tej ulicy zdziwiło zawiadomie­
nie danego starostwa”. Całe Pani 
szczęście, że podobne nieprzemy­
ślane posunięcia spływają po 
mnie jak po gęsi woda. (To tak na 
przyszłość. Przepraszać na łamach 
nie trzeba).

Zadaniem gazety jest dbanie 
o czytelników, którzy są prawdzi­
wymi patriotami, gdyż, chociaż ja­
ka jest ta gazeta, kupują ją co­
dziennie, bo to obowiązek każde­
go Polaka. A niektórzy tego nie do­
ceniają i robią podobne rzeczy al­
bo zamiast dużego artykułu piszą 
prawie niezauważalną wzmiankę 
np. o wycieczce na lotnisko jednej 
z klas szkoły im. Jana Śniadeckie­
go w Solecznikach".

Od autorki: Przy największej 
nawet chęci nie widzę powodów 
do przeprosin. I mimo ogromne-

go szacunku do każdego Czytelni­
ka, to chyba Pan (notabene, ano­
nimowy, gdyż nie podaje Pan ani 
swego adresu, ani telefonu) powi­
nien by raczej mnie przeprosić, 
za to „całe szczęście". Bo inaczej, 
co? Zresztą, w tym zdaniu, które 
Pan zacytował, jak też w całym ar­
tykule nie dopatrzyłam się ani ja, 
ani grono dziennikarskie, złośli- 
wo-krytycznego tonu. Natomiast, 
dopatrzyłam się (raczej się doczy­
tałam) złośliwości odnośnie okre­
ślenia „chociaż jaka by jest ta ga­
zeta”. Takie określenie jest wła­
śnie pogardliwie-złośliwe.

Co do patriotyzmu Polaków, to 
chętnie z Panem podyskutuję. Bo 
mamy na Litwie blisko 300 tysięcy 
Polaków. To statystyka. Ale czy 
każdy ten obowiązek patriotyczny, 
tzn. kupowanie gazety, spełnia, to 
Pan też o tym doskonale wie.

Dziękuję za wypowiedź. Ale 
na przyszłość prosiłabym, by ta­
kie listy opatrzone były adresem, 
czy telefonem. Albo chociażby 
podpisane, bo inaczej kwalifikuję 
takie wypowiedzi jako anonimo­
we, które w zasadzie — nie publi­
kujemy.

piękny pomysł hejnału - pisała „Ga­
zeta Wileńska". - Oby tylko pozo­
stał on już w naszym mieście na 
zawsze jako pamiątka przeżytych 
dni i hasło codzienne wilnian".

Niestety, jak wiele pięknych 
i pożytecznych pomysłów wileń­
skich ojców miasta, tak i hejnał nie 
przetrwał długo w grodzie nad Wi­
lią. Przypominamy o tym hejnale 
jako o ciekawostce historycznej.

Michał Stanik

GABINETY STOMATOLOGICZNE

Czas przyjęć: w dniach pracy....  
w sobotę od godz. 

w niedzielę..........

od godz. 9 do 20 
9 do 14 
dzień wolny.

Adresy: Pylimo 63,\/ilnius, tel. 79 12 35 
(naprzeciwko rynku Hałd).
Vyduno 7,Vilnius. tel. 30 87 68 
(dzielnica Pilaite)

Ceny przystępne
Badanie bezpłatne
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Złodziej bez skarpet-------------------------------------------------------

Spokojnie przecinał kraty
0 ofiarach bracia Pawłowowie dowiedzieli się od matki

W więzieniu — do końca życia
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Kłajpedzki Sąd Okręgowy 
w ubiegłym tygodniu skazał na do­
żywocie i konfiskatę mienia braci: 
23-łetnlego Andreja i 26-letniego 
Jewgienija Pawłowów, którzy 
przed kilkoma łatami zamordowa­
li kobietę i jej nieletniego wnuka.

Jelena Cziuikowa i jej wnu­
czek Paweł Grigorianc byli zabici 
w 1999 r. O przyszłych swych ofia­
rach bracia Pawłowowie dowie­
dzieli się od własnej matki, która 
była koleżanką Cziułkowej. 48-let- 
nia jelena żyła dostatnio. Zamie-

w twarz, wdarli się do mieszkania 
i zażądali pieniędzy. Kobieta po­
znała w nich synów swojej kole­
żanki i zawołała, aby przestali tak 
postępować. Jewgienij obalił ko­
bietę na podłogę i zaczął dusić 
sznurem. Andrej nożem kuchen­
nym zadał jej 40 ran w szyję, pierś 
i głowę.

Po zabiciu gospodyni, prze­
stępcy postanowili pozbyć się jej 
wnuka — 6-letniego Pawła Grigo- 
rianca. Zabójcy zaciągnęli chłop­
czyka do sypialni i tam go zadźga-

rzata kupić samochód, dlatego li nożem, zadając mu 20 ran.

I

Będzie miał czas na „odpoczynek’

w mieszkaniu miała 3.000 USD.
Na miesiąc przed zabójstwem, 

mieszkanie Cziułkowej okradzio­
no. Jewgienij Pawłów dorobił 
klucz i podczas nieobecności wła­
ścicielki skradł z jej mieszkania 
rzeczy na sumę ponad 10.000 li­
tów. Później matka braci Pawło­
wów sprzedawała te rzeczy.

27 lutego 1999 r. wieczorem 
bracia, zamaskowani i uzbrojeni 
w nóż kuchenny, zadzwonili do 
drzwi Cziułkowej. Gdy kobieta 
otworzyła, napastnicy uderzyli ją

Przestępstwo to wykryto do­
piero po kilku miesiącach, kiedy 
Jewgienij Pawłów razem z Liną- 
sem Gaubiusem i Rolandasem Sa- 
yickasem obrabowali kasjerkę 
stoczni okrętowej „Baltija”. Jew­
gienij pracował w tym przedsię­
biorstwie. Kobietę napadnięto 
w pomieszczeniu spółki. Zrabo­
wano 155.000 litów.

Podczas rewizji w mieszkaniu 
Jewgienija Pawiowa znaleziono 
rzeczy zamordowanej kobiety.

Oprać. 1. L.

W Polsce - znowu ofiary

Strażacy z Litwy
22 lutego wieczorem w Polsce, 

w wypadku drogowym zginęli 
trzej strażacy z Litwy. Jeszcze je­
den został ciężko ranny.

Osoby, które zginęły i poszko­
dowany studiowali w Warszaw­
skiej Wyższej Szkole Służb Prze­
ciwpożarowych.

Według wstępnych danych, na 
szosie Białystok-Warszawa, samo­
chód audi 100, którym jechali li­
tewscy strażacy, zderzy! się z cię­
żarówką. Tożsamość dwóch ofiar 
śmiertelnych ustalono, obecnie 
ustala się dane trzeciej osoby, któ­
ra zginęła, oraz rannego.

(BNS)

t'

1'0-

22 lutego, o godz. 2.51 w nocy 
zadziała! system alarmowy 
w sklepie „Saneta” przy ul. Bau- 
blio 3B w Wilnie. Przybyła w ciągu 
dwóch minut na miejsce wypadku 
policja ochrony znalazła rozbitą 
szybę i otwarte pomieszczenie 
transformatorni, przez którą pró­
bowano się włamać.

Obok sklepu widniały ślady. 
Funkcjonariusze udali, że niczego 
nie zauważyli, wsiedli do samo­
chodu i odjechali. Niezbyt daleko, 
bo po okrążeniu budynku, zaje­
chali z drugiej strony i ujęli męż­
czyznę, który przecinał kraty. Za­
trzymany Darius D. (ur. 1967 r.) był 
nietrzeźwy. Zaczął opowiadać 
o swoim życiu. Kiedyś handlował 
na rynku w Gariunai, potem rzucił 
to zajęcie, ponieważ jego dziecko

po przebytej chorobie zakaźnej, 
stało się inwalidą. Tej nocy pił ra­
zem z kolegami i potem przyjecha­
li samochodem, aby okraść sklep. 
Gdy zadziałała sygnalizacja, kole­
dzy odjechali BMW, a Darius spo­
kojnie przeczekał dwie minuty 
i zabrał się do sklepu z innej stro­
ny. Był pewny, że policja jednak 
odjechała...

Funkcjonariusze nie znaleźli 
śladów samochodu domniema­
nych kolegów, ani też samochodu 
zatrzymanego, chociaż miał przy 
sobie kluczyki. Darius D. mieszkał
w pobliżu, dlatego też „skoku” na
sklep dokonywał w dresie sporto­
wym i miał obuwie włożone na 
bosą nogę.

luf. własna 
Fot. Wasilij Bondarew
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Zamieszany był Yiktoras Yalceris ——-------------

Zatrzymano niedoszłego dyrektora
Kłajpedzki sąd dzielnicowy 

w niedzielę wydał zezwolenie na 
zatrzymanie na 10 dób kierowni­
ka kłajpedzkiej „Sodry” Ylktora- 
sa Yalcerisa. Podejrzewa się go 
o nadużycie stanowiska służbowe­
go i fałszowanie oficjalnych doku­
mentów.

38-letni Yalceris został ujęty 
w piątek w pomieszczeniu kłaj- 
pedzkiego wydziału Służby Badań 
Specjalnych. Wszczęto sprawę 
karną, przeprowadzono rewizję
w mieszkaniu zatrzymanego
i przesłuchano go.

W końcu stycznia, Yiktoras 
Yalceris był wymieniany jako kan­
dydat na stanowisko dyrektora 
„Sodry”.

Sam Yalceris mniej więcej 
przed miesiącem przyznał się 
mass mediom, że zainteresowanie 
służb specjalnych nim i kierowa­
nym przez niego od 1991 r. oddzia-

łem „Sodry” było podstawową 
przyczyną, że odmówiono mu ob­
jęcia stanowiska dyrektora „So­
dry” w Wilnie.

Yiktoras Yalceris był zamiesza­
ny w skandaliczną historię likwi­
dacji mienia spółki „Jura”. Na po­
czątku 1997 r. Yalceris był jednym 
z dziewięciu członków komisji li­
kwidacyjnej spółki rybackiej 
„Jura”, do której kiedyś należało 
kilka domów wypoczynkowych 
w Nerindze, jeden z nich znajdo­
wał się w Juodkrante. Po bankruc­
twie spółki całe mienie zostało 
sprzedane, aby pokryć zadłuże­
nia. Na aukcji znalazły się wymie­
nione domy wypoczynkowe, które 
nabyła mieszkanka Kowna Yilija 
Pliopliene. W1999 r. odsprzedała 
ona je Alancie Yenckiene, której 
panieńskie nazwisko brzmiało - 
Yalceryte.

(BNS)

'• .?!1'

7^ ■

!

Chcąc zachować miejsca pracy, policjanci biorą bezpłatne urlopy

Strach przed redukcją
W ubiegłym tygodniu kilku­

dziesięciu funkcjonariuszy sto­
łecznej policji wzięło bezpłatne 
urlopy. Kierownicy komisariatów 
twierdzą, iż byli zmuszeni uciec 
się do takiego środka, gdy się do­
wiedzieli, że z pracy może zostać 
zwolnionych prawie 40 policjan­
tów.

W Głównym Komisariacie Poli­
cji Wilna ułożono listy, w których 
wskazano, z jakich wydziałów i ile 
osób ma być zwolnionych. Po 
uzgodnieniu ze związkami zawo­
dowymi, sami policjanci zapropo­
nowali, że nie będą kilka dni pra­
cować i w ten sposób można bę­
dzie zaoszczędzić pieniądze i po­
móc kolegom, którzy mogą zostać 
bez pracy.

W stołecznym komisariacie po- nictwo twierdzi, że pracuje tu bar-
licji nr 1 tego dnia nie pracował je- dzo mało funkcjonariuszy, dlatego 
den funkcjonariusz, jednakże zde- zwolnienia im nie grożą.
cydowano, że do 25 marca powin­
ni „odpocząć” wszyscy pracowni­
cy.

W komisariacie policji nr 2 
urlopowało we czwartek 10 poli-

W komisariatach policji nr 5, 6 
i 7 w ubiegłym tygodniu wypoczy­
wało po 3-6 osób. W Głównym Ko­
misariacie Policji Wilna urlopuje 
lub zamierza wziąć bezpłatny

cjantów, w tym tygodniu przymu- urlop około 10 policjantów, 
sowę wakacje będzie miało tyluż 
funkcjonariuszy. Główny komisarz ZwoInlcnla bGZ OgranlCZCń?

Kierownik policji rejonu wileń­
skiego twierdzi też, że niezbyt boi 
się ewentualnych zwolnień: - Od 
1991 r. z 280 atestowanych pracow­
ników zostało u nas 203. Moim 
zdaniem, więcej już zredukować 
nie jest możliwe. Oczywiście, to 
tylko moja opinia — powiedział Po­
pławski.

Solidarność

W ubiegły czwartek, po kilku 
pracowników większości wileń­
skich komisariatów policji już od­
poczywało, inni pisali podania 
z prośbą o bezpłatny urlop.

Petras Burdelis powiedział, że nie 
zmuszał swoich podwładnych do 
tego kroku, jeśli pracownicy znaj­
dowali się w ciężkiej sytuacji mate­
rialnej. Jak powiedział szef tego ko-

Na pytanie „Kuriera Wileńskie­
go”, czy funkcjonariusze komisa­
riatu policji rejonu wileńskiego 
również mają zamiar odpoczywać

misariatu, policjanci najbardziej bezpłatnie, nadkomisarz Mieczy- 
boją się zostać bez pracy, dlatego sław Popławski odpowiedział:
też postanowili, że wolą trzy dni — Nie, nie ma u nas takiego
nie pracować oraz otrzymywać przymusu. Co prawda, bezpłatny
mniejsze wynagrodzenie.

V/ komisariacie policji nr 3 bez­
płatne urlopy wzięło co najmniej 
10 pracowników. Jeszcze kilka 
osób zwróciło się z prośbą o nie-

urlop otrzymały osoby, którym po­
trzebne były one z innych powo­
dów. W naszym komisariacie 30 
osób uczy się na wyższych uczel­
niach. Nie mamy możliwości, aby

go. Policjanci komisariatu policji całkowicie opłacać ich urlopy.
nr 4 (w Nowej Wilejce) na razie nie 
zamierzają odpoczywać. Kierow-

więc często ludzie są zmuszeni 
brać je bezpłatnie.

Przyparci do muru

Kierownik służby finansowej 
Departamentu Policji, główny ko­
misarz Romualdas YoiSnis oświad­
czył, że wszystkie 28 instytucji poli­
cji w Wilnie uprzedzono o możli­
wej redukcji etatów. Kierownicy 
komisariatów i innych struktur po­
licyjnych musieli zadecydować sa­
mi: czy zmniejszyć wynagrodze­
nia, czy też zwolnić część pracow­
ników. W poszczególnych komisa­
riatach zwolniono już niektórych 
funkcjonariuszy, w niektórych ob­
cina się ludziom wynagrodzenia 
lub likwiduje się wolne etaty.

Irena Litwin, BNS

21 lutego w Wilnie zatrzy­
mano Andriusa A. (ur. 1980 r.}, 
podejrzanego o zrabowanie słu­
chawek od nieletniego.

Do ekipy policji ochrony, pa­
trolującej na jednej z ulic, pod­
szedł J. Paulouskis i oświad­
czył, że w pobliżu znajduje się 
młody człowiek, który kilka dni 
temu odebrał od niego słuchaw­
ki. Policja zareagowała błyska­
wicznie i podejrzanego zatrzy­
mano. Andrius oświadczył, że 
wcale nie odbierał, tylko „poży­
czył” słuchawki, a gdy chciał 
oddać, właściciela nie znalazł.

Fot. Wasilij Bondarew

Tajemnicze przestępstwa

Wydarli oczy
W niedzielę, około godz. 10.30 

do szpitala w Kłajpedzie przywie­
ziono mężczyznę, któremu w nie­
jasnych okolicznościach wydarto 
oczy.

Jedno oko było całkowicie 
wydarte, drugie trzymało się na 
tkance. Mężczyzna, przywieziony 
z ulicy RumpiSkes, był nietrzeźwy.

Poszkodowany odmówił ja­
kiegokolwiek wyjaśnienia wypad­
ku. Na razie nie wiadomo, czy 
mężczyzna będzie widział, po 
operacji umieszczono go w reani­
macji.

Również w niedzielę policja 
Kłajpedy zanotowała jeszcze jed­
no, niemniej tajemnicze zdarze­
nie. Około godz. 1.30, we wspól­
nej łazience w domu przy ul. 
Silutes pl., w wannie pełnej wody, 
znaleziono zwłoki 48-letniego S. 
K. Na jego plecach widniała za­
szyta rana. Ustalono, że w sobotę 
mężczyzna zwracał się do szpita­
la i zawiadomił, że zranił go jakiś 
osobnik.

Po udzieleniu pomocy, ranne­
go wypuszczono do domu. Oko­
liczności jego śmierci na razie nie 
są znane.

Oprać. I. L.

■A
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Wielka Brytania ostrzega kontynent —----------------------------------------------------------------------------------------------------------——

Pryszczyca gotowa do ataku
Brytyjski resort rolnictwa 

ostrzegł Komisję Europejską przed 
ryzykiem przeniesienia na teren 
kontynentu epidemii pryszczycy 
z Wielkiej Brytanii.

Brytyjski resort rolnictwa poda- 
je, że w północno-zachodniej An­
glii wystąpiły dwa kolejne przypad­
ki pryszczycy.
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Kolejne źródła epidemii

„Wykryliśmy dwa kolejne źró­
dła epidemii: jedno w rzeźni 
w Wiltshire, a drugie na farmie 
w Devonie“ — poinformowała rzecz­
niczka ministerstwa. Podała, że oba 
są związane z przypadkiem zarazy 
wśród owiec na devońskiej farmie, 
o której minister rolnictwa Nick 
Brown poinformował w niedzielę.

Hrabstwo Devon jest najwięk­
szym zagłębiem hodowlanym W. 
Brytanii — odkrycie nowych przy­
padków pryszczycy potwierdza, że 
władzom nie udało się zahamować 
procesu rozprzestrzeniania się 
choroby, która występuje już na ca­
łym obszarze Wielkiej Brytanii.

Nowe ogniska choroby uważa 
się za cios dla nadziei, iż choroba 
zostanie opanowana przez przymu­
sowy ubój, kwarantannę i strefy 
bezpieczeństwa uniemożliwiające 
przemieszczanie się zwierząt.
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Choroba zostanie opanowana m.in. przez przymusowy ubój

Niegroźna dla ludzi

w specjalnym komunikacie 
brytyjskie ministerstwo rolnictwa 
przypomina, że pryszczyca zabija 
zwierzęta hodowlane, ale nie jest 
groźna dla ludzi. Władze wyjaśnia-

FRANCE
4 - - '

ją, że zaraza przenosi się w powie­
trzu, jak również na ubraniach lu­
dzi, którzy mieli kontakt z chorymi 
zwierzętami, albo na kołach samo­
chodu.

Minister Brown powiedział 
w niedzielę, że ministerstwo stara 
się ustalić, czy pryszczyca nie po­
chodzi z importu. Osobne badania 
mają na celu stwierdzenie, czy no­
woczesne metody hodowli nie 
przyczyniły się do rozprzestrzenie­
nia choroby. Brown zaapelował, by 
nie wykupywać panicznie żywno­
ści. Wezwał też turystów, by po­
wstrzymali się od odwiedzania te­
renów wiejskich.

Fot. EPA-ELTA

z Komisji Europejskiej. Komisja na 
specjalnym posiedzeniu zajmie się 
zagrożeniami, wynikającymi z epi­
demii na farmach na wyspach bry­
tyjskich.

Hiszpania potwierdza popar­
cie dla aspiracji Polski do człon­
kostwa w Unii Europejskiej - za­
pewniła wczoraj w Madrycie 
marszałek Senatu Alicję Grześ­
kowiak jej hiszpańska odpowied­
niczka Esperanza Aguirre Gil de 
Biedma.

Hiszpania w pierwszej poło­
wie 2002 r. obejmie przewodnic­
two w Unii Europejskiej. „Wiemy, 
że w Polsce pozostaje jeszcze do 
rozwiązania bardzo wiele proble­
mów" - mówiła dziennikarzom 
po spotkaniu z marszałek Grześ­
kowiak przewodnicząca hiszpań­
skiego Senatu. „Postanowiliśmy, 
że będziemy ściśle współpraco­
wać i zorganizujemy wspólną 
konferencję dotyczącą rolnictwa, 
w czasie której Hiszpanie pokażą 
nam, co i jak należy robić, żeby 
uniknąć błędów" - mówiła Alicja 
Grześkowiak. Zamierza się rów­
nież zorganizować wspólną se­
nacką konferencję poświęconą 
zwalczaniu bezrobocia, które 
w Hiszpanii spada. Po południu 
Alicja Grześkowiak spotka się 
z premierem Hiszpanii Jose Ma­
rią Aznarem.

Minister u papieża

600 traktorów zablokowało wczoraj ulice Brukseli Fot. EPA-ELTA

Milionowe straty

Z szacunków agencji Reutersa 
wynika, że brytyjscy hodowcy 
z powodu epidemii tracą ponad 72 
min funtów tygodniowo. Brown, 
który ocenił sytuację jako „niezwy­
kle poważną", wczoraj wystąpił 
w parlamencie a następnie - wyje­
chał do Brukseli, gdzie omówił pro­
blem z partnerami brytyjskimi

Traktorowa blokada 
w Brukseli

Tymczasem 600 traktorów za­
blokowało wczoraj ulice Brukseli. 
Rolnicy protestowali przeciw nie­
skoordynowanej i nieskutecznej 
ich zdaniem polityce Unii Europej­
skiej w zwalczaniu epidemii zwie­
rząt, trapiących kraje unijne.

Belgijskie radio publiczne 
RTBF sugerowało w poniedziałek 
rano, że jednym z powodów prote­
stu jest poszerzenie Unii na 
wschód i groźba uszczuplenia sub­
wencji dla farmerów z państw Pięt­
nastki. Po południu ministrowie rol­
nictwa Unii spotkali się w Brukseli, 
by omówić 7-punktowy plan nad­
zwyczajnych środków, które Komi­
sja Europejska zamierza podjąć 
w walce z chorobą szalonych krów 
w Europie.

Minister spraw zagranicz­
nych Władysław Bartoszewski 
złożył wczoraj krótką wizytę 
w Watykanie.

Na audiencji u papieża Jana 
Pawła 11 jednym z tematów roz­
mów jest Rosja, ponieważ rów­
nież w tym samym dniu z wizytą 
w Watykanie był rosyjski premier 
Michaił Kasjanow. Po audiencji 
u papieża minister Bartoszewski 
spotkał się z watykańskim sekre­
tarzem do spraw relacji z pań­
stwami, arcybiskupem Jeanem 
Louisem Tauranem.

12 lat za „żart“

27 zwłok Czeczenów pod Groźnym

Zbiorowa mogiła
27 ciał Czeczenów odkryto pod 

Groźnym, w tym 20 w zbiorowej 
mogile, jaką znaleziono w sobotę - 
poinformowali wczoraj świadko­
wie organizację Memoriał. Rosyj­
ski Memoriał to organizacja obro­
ny praw człowieka.

Wg przedstawiciela tej organi­
zacji Usama Baisajewa, 27 ciał, 
które znajdowały się w zbioro-

wym grobie i opuszczonych
mieszkaniach, zidentyfikowali
krewni ofiar. Zbiorową mogiłę wy­
kryto niecały kilometr od Chanka- 
ły pod Groźnym, gdzie mieści się 
kwatera główna rosyjskich sił 
w Czeczenii.

Anonimowe źródło z prorosyj- 
skiej prokuratury w Groźnym po­
twierdziło w niedzielę istnienie

mogiły zbiorowej, w której znajdu­
je się 20 ciał Czeczenów.

Wcześniej administracja woj­
skowa stolicy Czeczenii podała, 
że we wspólnej mogile pogrzeba­
no 200 ciał i że są to „zwłoki bo­
jowników czeczeńskich zabitych 
podczas zajmowania Groźnego 
przez Rosjan" na początku roku 
2000. .

Wybory parlamentarne w Mołdawii ---------

Zwycięstwo komunistów
Partia Komunistów Mołdawii 

(PKM) wygrała niedzielne wybory 
parlamentarne w tym kraju, zdo­
bywając 50,2 procent głosów - za­
komunikowała wczoraj rano komi­
sja wyborcza kraju po zliczeniu 97 
procent oddanych głosów.

Dane te przedstawił rano szef

komisji Dumitru Nidelcu. Zdaniem gało się 17 partii i bloków wybor- 
obserwatorów z Kiszyniowa, cyto- czych. Obecne, przedterminowe 
wanych przez Reutersa, oznacza wybory rozpisał prezydent Petru 
to, że komuniści mołdawscy dys- Lucinschi, gdyż deputowani nie 
ponować będą 70-71 miejscami potrafili dokonać wyboru jego na- 
w 101-osobowym parlamencie kra- stępcy. Lucinschi jest bezpartyjny, 
ju. Frekwencja wyborcza wyniosła Przed wyborami apelował do roda- 
ok, 61 proc. O 101 mandatów ubie- ków o wyłonienie takiego parła-

Na podstawie doniesień PAP stronę przygotował Aleksander Borowik
mentu, który przystąpi do realiza­
cji niezbędnych reform gospodar­
czych.

Ofiary żywiołu------------------

Szalejące tornado
Osiem osób zginęło, a co naj­

mniej 30 zostsdo rannych w czasie 
tornada, które przeszło w niedzielę 
przez amerykańskie stany Missis- 
sippi i Arkansas.

Wśród ofiar jest 2-letni chło­
piec. Setki domów zostało znisz­
czonych. Silny wiatr Gego pręd­
kość dochodziła do 130 kilome­
trów na godzinę) zaatakował połu­
dniowe rejony USA w sobotę wie­
czorem. W północnej Minnesocie 
towarzyszyły mu intensywne opa­
dy śniegu. Ruch na wielu drogach 
w tym stanie - podobnie jak w Po­
łudniowej Dakocie — został sparali­
żowany. Władze hrabstwa Ponto- 
toc, w Mississippi, potwierdziły 
śmierć pięciu osób, w tym 10-let- 
niego chłopca. Wyraziły obawę, że 
liczba ofiar może być większa. 
„Tornado miało 32 kilometry długo­
ści i prawie 2 kilometry szerokości. 
Po prośtu ścinało wszystko, co sta­
ło na jego drodze" - powiedział 
Bill Rutledge, burmistrz Pontotoc.

Na 12 lat więzienia Sąd Okrę­
gowy w Gdańsku skazał 18-let- 
niego Grzegorza M. za zrzucenie 
z wiaduktu na jadący samochód 
ponad 4,5-kilogramowego kamie­
nia.

Sąd wymierzając wyrok 
uznał też, że Grzegorz M. będzie 
mógł się ubiegać o przedtermi­
nowe zwolnienie dopiero po 8 la­
tach odbycia kary. Do wypadku 
doszło przed rokiem w Gdańsku- 
Chełmie. Według prokuratury. 
Grzegorz M. zrzucił z estakady 
kilkukilogramowy głaz na jadący 
samochód daewoo nubira. Ka­
mień przebijając dach auta 
i część przedniej szyby uderzył 
w nogi 11-letniej dziewczynki. Na 
szczęście obrażenia nie były 
groźne.

Prawosławny post

4(Mniowy post poprzedzają­
cy Wielkanoc rozpoczęli wczoraj 
wyznawcy prawosławia, których 
największe w kraju skupiska są 
w województwie podłaskini.

Pierwszym dniem prawo­
sławnego Wielkiego Postu jest 
zawsze poniedziałek, a poprze­
dza go niedziela wzajemnego 
wybaczania win. Wtedy podczas 
wieczornych nabożeństw po raz 
pierwszy odbywały się .wielko­
postne modlitwy.
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Sprintem
• 400 kg warzyw i ponad 150 

kg owoców zjadają codziennie 
w wiosce sportowej w Lahti
uczestnicy narciarskich mi-
strzostw świata. Szczególnie po­
pularne są banany i makaron - 
powiedział Soili Saarinen, kie­
rownik sieci restauracji w wio­
sce. Sąd w Lahti uznał w piątek 
Franza Schellhorna, członka Au­
striackiej Federacji Narciarskiej 
(ASF), winnym jazdy samocho­
dem po pijanemu. Sędzia orzekł 
karę grzywny 800 dolarów i dwa 
miesiące aresztu w zawieszeniu.

• FC Liverpool zdobył piłkar­
ski Puchar Ligi angielskiej, poko­
nując po dogrywce i serii rzutów 
karnych Birmingham City 1:1 
(1:1, 1:0), 5-4 w karnych. Fawory­
zowany Liverpool objął prowa­
dzenie w 30 minucie po strzale 
Robbie Fowlera. Tuż przed za­
kończeniem drugiej połowy 
z rzutu karnego wyrównał Dar- 
ren Purse. Dogrywka nie przy­
niosła rozstrzygnięcia i o zwycię­
stwie decydowały rzuty karne. 
Bohaterem meczu został bram­
karz Liverpoolu Sander Weste- 
rveld, który obronił strzały Marti­
na Graingera oraz Andrewa 
Johnsona, zapewniając swojemu 
zespołowi szósty w historii Pu­
char Ligi. Po raz pierwszy w hi­
storii tych rozgrywek triumfator 
został wyłoniony po serii rzutów 
karnych. Mecz odbył się na Mil­
lennium Stadium w Cardiff, 
w obecności 73,5 tys. widzów.

• Grający w VfL Wolfsburg 
Andrzej Juskowiak doznał kontu­
zji w meczu z Hamburgerem SV 
i nie zagra jutro w towarzyskim 
meczu reprezentacji Polski ze 
Szwajcarią na Cyprze. W 16 mi­
nucie spotkania Juskowiak mu­
siał opuścić boisko. Szczegóło­
we badania USG wykazały nade­
rwanie mięśnia brzuchatego łyd­
ki, co oznacza kilkutygodniową 
przerwę w treningach. Kierow­
nik reprezentacji Tomasz Koter 
poinformował, że trener Jerzy 
Engel nie powoła nikogo w miej­
sce Juskowiaka.

• W meczu na szczycie an­
gielskiej ekstraklasy piłkarskiej 
Premier League lider Manchester 
United rozgromił wicelidera. Ar­
senał Londyn aż 6:1. Losy spotka­
nia rozstrzygnęły się w pierwszej 
połowie, którą gospodarze wy­
grali 5:1. Klasycznym hat-trickiem 
popisał się Dwight Yorke, który 
na strzelenie trzech bramek po­
trzebował zaledwie dwudziestu 
dwóch minut. Pozostałe gole dla 
Manchesteru zdobyli Roy Keane, 
Ole Gunnar Solskjaer i w ostat­
niej minucie Teddy Sheringham. 
Honor gości uratował Thierry 
Henry. Na dziesięć kolejek przed 
zakończeniem rozgrywek zespół 
z Old Trafford ma dziesięć punk­
tów przewagi nad drugim w tabe­
li Arsenałem.

• 29-letni australijski kierow­
ca zginął podczas pokazowego 
wyścigu Eastern Creek Raceway. 
Prowadzony przez niego samo­
chód uderzył w mur i zaczął pło­
nąć. Zawodnik doznał licznych 
poparzeń i innych urazów. Re­
animacja nie dała rezultatu i kie­
rowana zmarł tuż po przewiezie­
niu do szpitala.

Na podstawie doniesień PAP 
stronę przygotował

Andrzej Łakis

„Polonia” nadal wygrywa-------------------- -—----------------

Dominacja na parkiecie
Nadal na fali są siatkarze „Po­

lonii” Wilno. W ostatnim meczu 
pokonali oni „Ąźuolas” w stołecz­
nych derby 3:0. Po ostatnich me­
czach sytuacja w tabeli rozgrywek 
też jakby stała się klarowna - na 
polu pozostały tylko „Polonia” 
i „Kontaktas”, który do niedawna 
mianował się „Śviesa”.

Po pokonaniu tej właśnie dru­
żyny młodzi zawodnicy „Polonii” 
uwierzyli w swoje umiejętności. 
Drużyna rozgrywa ostatnio też du­
żo meczów, co dodatnio wpływa 
na formę zawodników. W niedzie­
lę „Ążuolas” nie mógł mieć nawet 
najmniejszych iluzji odnośnie wy­
niku. Pierwszy set zakończył się 
wynikiem 25:9, co świadczy tylko 
o jednym; na parkiecie liczyła się 
tylko jedna drużyna — „Polonia”.

W drugim secie dominacja Po­
lonistów nadal nie podlegała dys­
kusji. Rywal został pokonany 
25:16. Trzecia odmiana zaczęła się 
pechowo dla „Polonii”, która stale 
musiała gonić przeciwnika. Wyda­
wało się, że ten set nie da się ura­
tować, ale Poloniści wykazali się

charakterem godnym prawdzi­
wych mistrzów. Zdołali oni wyrów­
nać i w decydujących rozgryw­
kach wyjść obronną ręką z tej ba­
talii.

Na szczególną uwagę zasługu­
je nastrój panujący w ekipie. Pod­
stawowi gracze nie oszczędzają sił 
w walce, a ich praca skutkuje 
znacznym postępem w grze. We­
dług trenerów, Ronaldas LukoSevi- 
ćius jest teraz najbardziej perspek­
tywicznym graczem na Litwie. Po­
stawa rezerwowych po raz kolejny 
miała pozytywny wpływ na losy 
spotkania. Mieczysław Prokopo­
wicz już drugi mecz z rzędu, wcho­
dząc z ławki rezerwowych, wzmac­
nia grę, szczególnie na bloku.

Teraz „Polonia” udaje się na 
Białoruś, na turniej do Lidy, gdzie 
za przeciwników będzie miała dru­
żyny z Moskwy, Lidy, Suwałk.

Inne mecze rozegrane w ra­
mach Litewskiej Ligi Siatkarskiej: 
„Ążuolas” - „Kontaktas” 1:3, „Atle­
tas” — „Agrotech” 3:0, „AukStaitija” 
- „Elga” 3:2, „Atletas” - „Kontak-
tas” 0:3. Inf. wł.

Liga siatkówki

1. „Kontaktas” Wilno
2. „Polonia” Wilno
3. „AukStaitija” Poniewież
4. „Ążuolas" Wilno
5. „Elga” Szawle
6. „Agrotech” Kelme
7. „Atletas” Kowno

M
7
6
6
7
5
6
7

W
6
5
3
2
3
2
1

P
1
1 
3
5 
2
4 
6

Sety 
20;4 
15:7 
11:11 
9:18 
11:9 
8:14 
7:18

PkŁ
13
11
9
9
8
8
8

Jeździeckie mistrzostwa Litwy ———

Soleczniki poza konkurencją
Drugi weekend z rzędu mnó­

stwo jeźdźców „okupowało” Wileń­
ski Ośrodek Jeździecki, który znaj­
duje się w rejonie wileńskim. Odby­
wał się tam trójbój zimowy w jeź­
dziectwie.

Do zawodów stawiło się 62 za­
wodników. W kategorii młodych ko­
ni zwyciężył przedstawiciel rejonu 
solecznickiego, lider i właściciel
klubu sportowego „Mustang”
Graźvydas Dzindzileta na koniu 
Chasan. Zwycięzca otrzymał 51,2 
punktów karnych. Srebrny medal 
z 54,6 p. k. zdobył Sigitas Prikockis 
z rejonu janiskiego, dosiadający Re- 
glamenta. Pierwszy medal w tym 
roku zdobył wileński klub „Antavi- 
lio Silas”. Trzecie miejsce zajął 
przedstawiciel tego klubu Alfredas 
Źvirblis na Orleanie. Jego wynik - 
58,2 punktów karnych.

W mistrzostwach juniorów po 
raz pierwszy zwyciężyła Laura

Wiatrówką do dzienikarzy

Graźulyte na koniu Karmen, która 
reprezentowała Centrum Jeździec­
twa rejonu wileńskiego „Prosper”. 
Zwyciężyła ona w konkursie mane- 
żowym, a w konkurach trasę poko­
nała bez punktów karnych. W klasy­
fikacji generalnej uzyskała 54,2 p. k. 
Drugim był Karolis Źalalis na Aiwie. 
Medal brązowy przypadł Laurze Za- 
bulionyte z rejonu wileńskiego, do­
siadającą Babita.

Główna rywalizacja rozegrała 
się wśród zawodników w konkursie 
koni dorosłych. Nieosiągalnym dla 
konkurentów okazał się Audrius Li- 
leikis z klubu „Mustang”, którego 
można nazwać najlepszym zawod­
nikiem Litwy w lutym. Przed tygo­
dniem wygrał on „Puchar Niepodle­
głości”, ostatnio triumfował na ko­
niu Ser, a dosiadając Skaidriję upla­
sował się na trzeciej pozycji. Srebr­
ny medal wywalczyła Elena Ra-
iliene na koniu Sopran. Inf. wł.
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Maradona zapłaci
Legendarny argentyński pił­

karz Diego Armando Maradona 
musi zapłacić 15 tysięcy pesos fo­
tografowi, do którego strzelał 
przed swoim domem w Buenos 
Aires w lutym 1994 roku.

Wyrok taki za zranienie w ra­
mię fotografa Raula Moleona, pra­
cującego dla magazynu "Caras", 
wydał sędzia trybunału cywilnego 
Eduardo Coli. Poszkodowany foto­
reporter domagał się przyznania

odszkodowania w wysokości 52 ty­
sięcy argentyńskich pesos (ok. 57 
tysięcy euro) za "doznane szkody 
moralne i fizyczne". 2 lutego 1994 
roku Diego Maradona, który ze­
rwał kontrakt z klubem piłkarskim 
NewelFs Old Boys bez podania 
przyczyn, wystrzelił z wiatrówki 
w kierunku dziennikarzy, którzy 
przybyli przed jego dom, chcąc się 
dowiedzieć o przyczynach takiego 
kroku argentyńskiego gwiazdora.

Msdysz mistrzem świata —

Skok był dobry
(Dokończenie ze str. 1)
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3 l\

■ ■ ■
przecież sprawę, że musi wznieść

Pierwszy ruszył w dół rozbiegu się na wyżyny umiejętności by
Schmitt i potwierdził swą doskona­ utrzymać pierwszą lokatę. Nie uda-
łą formę osiągając w dobrym stylu ło się. Już w momencie gdy
91,5 m. Zamykający pierwszą serię Schmitt lądował niemal dokładnie
Małysz stanął przed trudnym zda- na linii 90 metrów, stało się jasne, 
niem. Skok był dobry, w opinii wie- że to Polak został mistrzem świata, 
lu fachowców nawet bardzo dobry. Jako jeden z pierwszych podszedł 
ale Polak wylądował jednak dwa z gratulacjami do nowo kreowane-
metry bliżej, co dało Schmittowi go mistrza jego wielki rywal - Mar-
sześciopunktową przewagę na pół- tin Schmitt. Małysz potwierdził, że
metku konkursu.

Decydowały dwa skoki

w tym sezonie jest najlepszym 
skoczkiem świata, choć na dużej 
skoczni musiał zadowolić się dru­
gim miejscem.

W drugiej serii sędziowie zde­
cydowali się na wydłużenie rozbie­
gu co wyraźnie przyczyniło się do 
ożywienia konkursu. Choć z uwagi 
na coraz bardziej dotkliwy mróz

Coś wspaniałego

Małysz jeszcze na tradycyjnej 
konferencji prasowej nie mógł

i słabą dyspozycję Finów, na trybu- wciąż uwierzyć, że spełniło się jego 
nach było zdecydowanie mniej wi- marzenie.
dzów niż w momencie rozpoczęcia 
konkursu, polscy kibice nie rezy-

— Do tej pory nie mogę w to 
uwierzyć. To coś wspaniałego zdo-

gnowali i wierzyli w sukces Mały- być złoty medal dla Polski i to po
sza.

O wszystkim zadecydować mia-
tylu latach powiedział.
W pierwszym skoku poszedłem za

ły dwa skoki. Tym razem jako bardzo do przodu na progu, ale
pierwszy stanął na szczycie skoczni miałem trochę szczęścia, poszedł
Małysz. Nie czekał długo, ruszył wiatr z przodu i zaniosło mnie tro- 
niemal natychmiast w dół i po ide- chę dalej. W drugim skoku postawi-

z i^poro

W

alnym odbiciu wzniósł się w powie­
trze. Kilkusekundowemu lotowi to-

łem wszystko na jedną kartę i odbi­
łem się bardzo dobrze. Wiaterek

warzyszył okrzyk podziwu wielu ty- też miałem lekki, ale bardziej za- 
sięcy kibiców, ogromna wrzawa wdzięczam wynik odbiciu.
grupek Polaków i pełne zachwytu Wyniki konkursu skoków na
komentarze sprawozdawców. Wy- średniej skoczni: 1. Adam Małysz 
nik — 98 metrów uzyskany w tak (Polska) 246 pkt; 2. Martin Schmitt 
trudnych warunkach wywołał istny (Niemcy) 233,0; 3. Martin Hoell-
szał radości w polskiej ekipie. warth (Austria) 223,0; 4. Stefan

lekko
Perfekcyjny skok Polaka musiał Horngacher (Austria) 219,0; 5. Ma-

zdeprymować Martina sahiko Harada (Japonia) 217,5; 6.
Schmitta. Choć śledził lot Małysza Andreas Goldberger (Austria) 
w kamienną twarzą, zdawał sobie 216,5; 6. Janne Ahonen (Finlandia)

Adam Małysz urodzk się 3 grudnia 1977 roku w Wiśle. Ma 169 cm wzrostu i waży 60 
kg. Jest żonaty z Izą, z którą ma córkę Karolinę. Oprócz skoków interesuje się piłką 
nożną i samochodami. Z zawodu jest blacharzem-dekarzem.
Najważniejsze osiągnięcia: Złoty medał MŚ w Lahti - skocznia K90. Srebrny medal MŚ 
w Lahti - skocznia K116. Zwycięstwo w Turnieju Czterech Skoczni 2000/2001 ■ Obe- 
rstdorf, Garmisch-Partenkirchen, Innsbruck i Bischofshofen. IV klasyfikacji generalnej 
Pucharu Świata w sezonie 1995/96 uplasował się na siódmym miejscu, w kolejnym na 
dziesiątym, a w sezonie 1998/99 Małysz zajął dopiero 46. miejsce. IV rywaiizacji PŚ 
1999/2000 był 28. IV tym sezonie jest liderem klasyfikacji PŚ. Dotychczas odniósł je­
denaście zwycięstw w zawodach Pucharu Świata; Oslo (17.3.1996), Sapporo 
(18.1.1997), Hakuba (26.1.1997), Innsbruck (4.01.2001), Bischofschofen (6.1.2001), 
Harrachov (13.1.2001), Harrachov (14.1.2001), Salt Lakę City (20.1.2001), Sapporo
(27.1.2001), Sapporo (28.1.2001), Willingen (4.2.2001). Fot. EPA-ELTA

216,5; 8. Noriaki Kasai (Japonia) dia) 214,0; 10.Ville Kantee (Finlan-
215,5; 9. Matti Hautamaeki (Finlan- dia) 212,5.
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6.00 Dzień dobry

8.05 Prosto i jasno

8.15 S. „Okres przemian"

8.40 S. „Ferdi”

9.05 Autodale

16.00 Wiadomości

16.05 S. „Ostateczna 

granica"

16.30 Ratuj przyjaciela

17.00 Wiadomości (ros.)

17.10 Trembita

17.25 Język francuski

17.55 Telekatalog

18.00 Wiadomości

18.10 Aktualny wywiad

18.20 Prosto i jasno

18.30 S. „Okres przemian"

19.00 Jeszcze nie śpij.

S. „Ferdi"

19.25 Adwokat radzi

19.50 Fotoakcja „Litwa

- to ja"

19.55 Wspólny projekt

Delegacji 

Europejskiej 

na Litwie i LRT

20.30 Panorama

21.00 Eurowizja 2001

21.05 W sidłach kultury

21.50 Sport

22.00 S. „Prokurator 

Emma”

22.50 Dziś w Sejmie

23.15 Wiadomości

23.20 Styl

6.45 Nie cierpię reklamy

7.10 Spojrzenie

7.35 Program

MatuleviCiusa

8.05 S. „Flipper"

8.50 S. „Waleria”

9.35 Najtępsi

bandyci Ameryki

10.05 Corrida

11.20 Film fab.

„Brama gwiazd”

13.25 S. krym. „Polowanie 

na Kopciuszka”

14.20 S. „Gliny”

15.15 Karuzela

16.10 S. „Flipper”

16.55 S. „Waleria”

17.45 S. „Luz Maria”

18.35 S. „Kobieta

mojego życia”

19.30 Dzisiaj

20.20 Nie cierpię reklamy

20.50 S. krym. „Agent 

bezpieczeństwa 

narodowego”

21.50 Spojrzenie

22.10 Thriller „Niesłusznie 

oskarżona”

- USA, 1995

23.55 S. hum. „Dobry

wieczór, kochanie”

0.20 - 6.20 EWTN

19.30 Budownictwo

20.00 Stolica

20.20 Humor. Bis

20.50 Nie tylko

5 dla smakoszy

21.00 SW show

22.00 Z Wilna

22.20 Peters pop-show

22.45 Kanał muz.

7VPOŁO/V/y»

6.00 Poranne kolo

8.00 S. „Bez domu

jest źle”

8.25 S. „Dziki księżyc”

9.15 S. „Namiętna miłość”

10.05 „Dżiumandżi”

10.30 S. „Mali Tom i Jerry”

10.50 „2bliS"

11.35 Kuchnia

pani Grażyny

12.05 Niebezpieczna 

strefa

12.35 Dramat „Wschód 

- Zachód”

14.25 S. „Przyjaciele”

15.15 „Dżiumandżi”

15.40 S. „Mali Tom i Jerry”

16.05 S. „Bez domu 

jest źle”

16.35 S. „Namiętna 

miłość"

17.25 A oto ja. 

Autoreklama

17.30 S. „Dziki księżyc”

18.30 Wiadomości 

rowerowe

18.45 Wiadomości

19.10 Nurty

20.00 Wiadomości 

rowerowe

20.15 Reklama

20.20 S. hum. „Sąsiedzi”

20.45 S. hum. „Akademia 

policyjna”

21.40 Wiadomości

21.55 A oto ja.

Autoreklama

22.00 S. „Izba przyjęć”

22.50 S. „Kung Fu"

23.35 Wiadomości 

rowerowe

23.45 Nowa komunikacja

^^BTV

6.00 Wiadomości 

radiowe

©
6.35 Teleshop

6.50 S. „Ania z 

Zielonego Wzgórza"

7.15 S. „Garfield 

i przyjaciele"

7.35 Bez tabu

8.00 S. „Luisa Fernanda”

8.45 S. „Zawsze 

będę kochać”

9.30 S. „Uroczy i dzielni”

9.55 S. „Słoneczny patrol”

10.45 Teleshop

11.15 Przepisy Roberta

11.20 S. hum.

„Grybauskasowie”

•11.30 Za rogiem.

Stare anegdoty

12.05 S. „Meirose Place”

12.50 S. „Biały parkan”

13.35 S. „Damon”

8.10 S. „Człowiek morza”

9.15 Puls Wilna

9.35 Wiadomości (poi.)
9.45 Poglądy

10.00 Film fab. „Trzcina 

na wietrze” (1)

16.40 Film anim.

16.50 S. „Człowiek morza”

17.55 Oferta

18.00 Wyspa Jabłka

18.30 Puls Wilna

18.50 Wiadomości (poi.)
19.00 Poglądy

19.15 Gwóźdź

19.45 Komputerowe 

rozrywki

20.15 Bądźmy zdrowi

20.40 Oferta

20.45 Znamiona.

Profilaktyka raka

21.00 Puls Wilna

21.20 Wiadomości (poi.)
21.30 Poglądy

21.45 Film fab. „Trzcina 

na wietrze” (2)

1

14.00 S. „Brama gwiazd’

14.45 S. „Ania z Zielonego 

Wzgórza"

15.15 S. „Garfield

i przyjaciele"

15.40 S. „Słoneczny 

patrol"

16.25 Przepisy Roberta

16.30 S. „Uroczy i dzielni"

17.00 S. „Luisa Fernanda"

17.50 S. „Obejmij mnie"

18.45 Wiadomości

19.15 Bez tabu

19.45 S. bum.

„Grybauskasowie”

20.15 S. „Medicopter"

21.05 TV „Lietuvos rytas"

22.05 Wiadomości

22.20 S. „Millennium”

23.10 S. „Złota rączka”

23.35 S. „Biały parkan”

8.00 Wiadomości

8.15 S. „Powietrzne 

zamki”

9.15 Kto chce zostać 

milionerem?

10.10 Dopóki

- wszyscy w domu

10.45 Historia pewnego 

arcydzieła

11.00 Wiadomości

14.20 Król wzgórza

14.45 Do lat 16 i więcej

15.20 S. anim. „Pokemon”

15.45 Jeralasz

15.55 S. „Powietrzne 

zamki”

17.00 Wiadomości

17.25 S. „Wszystkie 

podróże 

ekipy Cousteau”

18.00 Jak to było

18.45 S. „Moc rażąca-2”

19.45 Dobranoc, dzieci

20.00 Czas

21.00 Film łab. „Płoń, 

płoń, moja gwiazdo”

22.45 Cywilizacja

23.20 Wiadomości

23.35 Thriller mist.

„Poltergeist-3”

7.00 Kawa czy herbata 

7.55 Giełda

8.05 Kawa czy herbata 

8.30 Gość Jedynki 

8.45 Kawa czy herbata 

9.15 Krakowskie

Przedmieście 27 

9.30 Wiadomości 

9.40 „Klan” - telenowela 

10.05 Baśniowa kraina

braci Grimm

10.30 Na polską nutę - 

program dla dzieci

10.55 „Constans”

- dramat

12.20 Ze sztuką na ty 

13.00 Wiadomości

13.10 Rodziny i miasta

- reportaż 

13.40 Nie tylko Wawel 

13.50 W rajskim ogrodzie 

14.10 „Klan” — telenowela 

14.30 Sportowy tydzień 

15.20 Polski dokument

telewizyjny 

16.00 Wiadomości 

16.10 Ludzie listy piszą 

16.30 Bezludna wyspa — 

program

Niny Terendew
17.30 S. „Żegnaj, 

Rockefeller”

18.00 Teleexpress 

18.20 Gość Jedynki

18.35 Bajeczki Jedyneczki 

18.50 Rewizja

nadzwyczajna

19.20 Telezakupy

19.35 „Klan” - telenowela 

20.00 Wieści polonijne 

20.15 Dobranocka

20.30 Wiadomości

20.55 Pogoda

20.58 Sport

21.00 S. „Skarb sekretarza” 

21.30 Dalecy — Bliscy —

program 

publicystyczny

22.00 Powrót do Galicji 

— reportaż
22.20 Żdziebelko

ciepełka — koncert 
23.10 „Świat moich

wujków” — film dok. 

23.45 Panorama

24.00 Sport-telegram 

0.10 Forum — program 

publicystyczny

0.55 „Czyż nie dobija się 

konia” - film dok.

1.30 Monitor

Wiadomości

Anioł”

21.00 S. obycz. „Adam i 

Ewa”

21.30 S. obycz. „Rodzina 

zastępcza”

22.00 „Między nami, 

szpiegami” - 

komedia sensac.

22.30 Losowanie LOTTO i 

Szczęśliwego

Numerka

23.40 S. komed.

„Nagi patrol”

0.05 Informacje

i biznes informacje 

0.20 Prognoza pogody 

0.30 Polityczne graffiti 

0.45 Telewizyjne Biuro
Śledcze - tylko 

dla dorosłych.

1.10 S. dok. „Przeżyli 

kataklizm"

2.00 Różowa landrynka

2.30 Muzyka na bis

^^1

POLSAT

8.00 Z Wilna

8.20 Film lab.

„Miłość jest zła”

9.55 Kanał muz.

11.00 Z Moskwy

11.05 Katastrofy tygodnia
12.00 Z Moskwy

12.05 Dzień po dniu

13.35 Peters pop-show

14.00 Z Moskwy
14.30 Jesteś świadkiem
15.50 Kanał muz.

17.05 Sieć
17.40 Patrol drogowy

17.55 Poniedziałkowy teatr
18.30 Z Wilna

19.00 Z Moskwy

8.00 Wiadomości

8.15 Moja rodzina 

9.25 S. dok.

„Otwórzcie, milicja” 
10.00 Wiadomości 

10.30 S. „Santa Barbara" 

16.00 Wiadomości 
16.30 S. anim.

„Tom i Jerry" 
16.35 S. „Major Wicher" 
18.00 S. „Miłość, ru” 
19.00 Wiadomości 
19.30 Czas lokalny 
19.50 Komedia

„Nieugięci" 
21.30 S. dok. „Rosja

— początek" 
22.00 Wiadomości 
22.30 Czas lokalny 
22.40 Rozmaitości 
22.50 Dyżurna jednostka 
23.00 Mężczyzna i kobieta 

23.50 Film fab.

„Damska sprawa"

7.00 • Piosenka

na życzenie
8.00 S. komed. „Świat

według Bundych"

8.25 S. anim. „Pokemon" 

8.50 Polityczne graffiti 

9.00 S. komed. „Hotelik 

pod sosnami”

9.30 S. sensac. „Strażnik 

Teksasu”

10.30 S. obyc’z.

„Zbuntowany Anioł” 

11.20 S. obycz. „Fiorella" 

12.15 S. „Pogromcy zla” 
13.05 S. komed. „Świat

według Bundych”
13.30 Życiowa szansa

14.30 Idż na całość

15.30 4 X 4

16.00 S. anim. „Casper”

16.30 Informacje

16.55 S. „Słodka trucizna"

17.45 S. przygód.

„Herkules”

18.45 S. obycz. „Fiorella”

19,40 Informacje

+ Kurier TV

20.05 S. „Zbuntowany

7.00 Teledyski

7.05 „Maria Emilia” 

— telenowela

7.50 Odjazdowe 

kreskówki

8.55 S. miodz. „Czy

boisz się ciemności?”

9.20 „Izabella”- 

telenowela

10.10 Gra w przeboje
10.40 Śmiej się razem

• z nami

11.05 S. fantasL - nauk.

„Czynnik PSI III”

11.50 S. fantasL - nauk.

„Znikający człowiek” 

12.45 „Cień wspomnień” 

— miniserial

13.35 Teleshopping

14.40 „Izabella"

— telenowela

15.25 „Maria Emilia"

- telenowela

16.15 Odjazdowe 

kreskówki

17.20 S. miodz. „Czy boisz 

się ciemności?"

17.45 S. fantasL - nauk.

„Znikający człowiek” 

18.40 S. fantasL - nauk.

„Czynnik PSI 111”

19.30 Gra w przeboje

20.00 W akcji -

magazyn sensacji
20.30 Śmiej się razem 

z nami

21.00 „W obronie własnej” 

- dramat sensac.

22.45 S. med. „Wzywam 

dr Brucknera”

23.40 S. sensac. „Prawo 

i bezprawie"

0.30 S. sensac. „McCall"

1.15 W akcji — 

magazyn sensacji

1.35 „W obronie własnej" 

- dramat sensac.

4 an«B
7.00 Strefa P - program 

muzyczny

8.00 Magazyn 

internetowy

8.30 Muzyczne listy

9.30 S. anim. „Garfield”

10.00 S. „PIM” - dla dzieci

10.30 S. sensac.

„Pacific Blue”

11.30 S. komed.

„Allo, Allo”

12.00 S. komed.

„Oh, Baby”

12.30 S. komed.

„Zwariowany

świat Malcolma”

13.00 S. „Sandokan”

13.30 S. krym. „Hawaje

Pięć - Zero” 

14.25 Magazyn 

internetowy 

14.55 Strefa P - program 

muzyczny

15.45 Muzyczne listy 

16.45 S. „Super Mario

Brothers” 

— dla dzieci

17.15 S. „PlM”-dla dzieci 

17.40 S. „Sandokan"

18.10 S. komed.

„Allo, Allo” 

18.45 Dziennik 

19.00 S. komed. „Simon” 

19.30 S. sensac.

„Byl sobie złodziej” 

20.30 S. komed. „Różowe 

lata siedemdziesiąte” 
21.00 S. komed. „Świat

według Kiepskich” 

21.30 Dziennik i

informacje sportowe 

21.45 „Siła odwetu”

- thriller 

23.35 Program 

rozrywkowy 

0.05 „Pojedynek po 

latach” - western

ggai
7.00 Kawa 

czy herbata?

8.30 Telezakupy

8.45 Kawa czy herbata?

9.15 Krakowskie 

Przedmieście 27

9.30 Wiadomości

9.40 Prognoza pogody

9.45 S. „Zwierzaki cudaki" 

— dla dzieci

10.10 Bajeczki Jedyneczki 

- program dla dzieci

10.25 S. anim.

„Pietruszkowice"

10.40 Bajeczki Jedyneczki 

11.00 S. biograf. „Lincoln" 

11.50 Magazyn budowlany 

12.15 Zgodnie z prawem

12.35 Z Polski rodem

13.00 Wiadomości

13.10 Agrobiznes

13.20 Do Unii — magazyn

13.45 „Klan” — telenowela

14.10 „Portret artysty z 

nimfami w tle” 

- film dok.

14.40 Naturomania

14.50 Zwierzęta świata

15.15 Naturomania

15.25 Ptakolub — magazyn

' 15.45 Naturomania

16.00 Wiadomości

16.10 Kulisy wojska

16.30 Pegaz - magazyn 

kulturalny

17.00 Raj — magazyn 

dla młodzieży

17.30 „Moda na sukces” 

— telenowela

17.50 Regaty 

dookoła świata

18.00 Teleexpress

18.20 Gość Jedynki

18.35 „Klan” - telenowela

19.00 Jaka to melodia? — 

quiz muzyczny

19.30 Rower Błażeja

20.00 Wieczorynka

20.30 Wiadomości, sport i 

prognoza pogody

21.10 S. sensac.

„Sprawiedliwość na 

osiemnastu kolach"

22.00 Dziennik 

telewizyjny

22.10 Kabaret

Olgi Lipińskiej

22.55 Forum - program 

publicystyczny
23.45 Monitor 

Wiadomości

0.10 Sportowy flesz

ORT

18.45

Jfoc raiąca-2

Serial, Rosja, 2000, reż. A. 
Rogożldn, wyk. K. Chabeń- 
skł, A. Fledorcow.
Delegacja zagraniczna przy­
jeżdża do Petersburga. Chce 
zbadać, czy rzeczywiście Pe­
tersburg jest kryminalną 
stolicą Rosji. Po spotkaniu 
Płachowa i Rogowa obcokra­
jowcy zrozumieli: „kredyt 
zaufania” wobec północnej 
stolicy nie jest wyczerpany. 
W toku badań krwawych 
machinacji mieszkaniowej 
mafii Wasia Rogow idzie do 
szpitala psychiatrycznego.

11K
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21.45

Trzema na wietrze

Dramat, Rosja, 1980, reż. W. 
Aristow, wyk: O. Wielicho­
wa, A. Porochowszczikow.
Film nakręcony według jed- 
noimiennej powieści Geor­
gija Markowa. Waria po 
s^ole jedzie do miasta do 
siostry. Siostra ma duże 
mieszkanie, dobrego męża 
oraz sympatycznego przyja­
ciela rodziny — sąsiada Wl- 
sariona Arkadiewicza.

RTL7

21.00

W obronie własnej

Dramat sensacyjny,
Niemcy, 1988, reź. Martin 
Enien, wyk.: Irin Berben, 
Kaija Studt.
W mieście grasuje seryjny 
gwałciciel, który według 
policji ma na swym koncie 
22 ofiary. Ostatnią z nich 
jest Tanya, studentka psy­
chologii. Dziewczyna pode­
jrzewa, że band}ia wróci, 
aby zemścić się za zezna­
nia, jakie złożyła na policji.
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Komputerowe ustawienie KOł 
z zastosowaniem lasera 

f. sprawnzaniepouwozi 
k samochodowych na 
stanowiSKU niagnostycznym

8.00 -21.00
Wt.-Pt. 8.00-23.00
Sb. 8.00-21.00

U AB “KLION", Birbynitt 4 a.
Vilnius, tel. 62 75 85

i
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OGŁOSZENIA

Nadal mroźno
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami. 

W nocy opady śniegu, w dzień przelotne opady.

JS?

* * 
* *

Wiatr zmienny, 3-8 m/sek.
Temperatura w nocy 5 -10, w dzień od 0 do 5 stopni mrozu.
W środę bez opadów. Temperatura w nocy 5 - 10, lokalnie do -15, 

w dzień od 0 do 5 stopni mrozu.
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Kategorie____________

00(^00 
00000

Zajęcia w językach litewskim I rosyjskim

Nieodpłatnie:

-Szkołajazdy K. Rynkiewicza 
uprzejmie zaprasza 
na kursy jazdy kat. "B"

i Nowy program komputerowy
Cena tylko 400 Lt.

Kalendarium
* Wtorek (27.H) jest 58

dniem 2001 roku. Do końca ro­
ku pozostało 307 dni.

*

*
Znak Zodiaku - Ryby. 
Imieniny: Albina, Anasta-

Wyniki losowania z dnia 24 02 2001

05 07 08 09 13 14 2Q 21 24 25 S
26 28 31 33 44 46 47 49 54 56

0107(181218 26 + 06
6 liczb - 201264 Lt, 5 +I liczb -1143 Lt,

5 liczb-282 Lt, 4+1 liczby- 211 Lt,
4 liczby - 58 Lt, 3+1 liczby - 5 Lt

Wyniki losowania z dnia 25 02 2001

’ • 31 44 634933 65 22 7412 0213 61 70 48 S
40 11 59 01 08 30 57 35 04 16 24 07 10
05 29 19 36 64 45 55 06 (cztery kąty), ? 

18 68 69 47 03 (linia), 60 37 39 34 38 (przekątne)
66 73 54 7514 50 42 53 (cała tabela)

Wygrane: cztery kąty - 2 Lt, linia - 5 Lt, 
przekątne - 21 Lt. cala tabela - 57757 Lt

Nagrody dodatkowe:
samochód „Renault Clio”- los 0768250, 
samochód „Citroen Saiko"- los 0818105, 

samochód „Nivą”-los 0812291, 
■ • telewizor - los 0755292.

**Kurier Wileński”-
>p każdym polskim domu

Wydanie codzienne — indeks 0044
“i mieś. 3 mieś. 9 mieś.
20 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi — indeks 0227

60 Lt 180 Lt

1 mieś., 3 mieś. 9 mieś.
17 Lt i 51 Lt 153 Lt

Wydanie sobotnie ( 24 strony) — indeks 0172
1 mies.l 3 mieś. 9 mieś.

5 Lt { 16 Lt 45 Lt

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach
S.Korczyńsklego (AuSros VartLi 9), 
“Elephas" (Olandg 3),w szkołach

V^danie codzienne 
w redakcji

1 mieś. 3 mieś.
14 Lt 42 Lt

9 mieś.
126 Lt

1 mieś. 3 mieś. 9 mieś.
13 Lt 39 Lt 117 Lt

Prenumerata dia czytelników w Polsce
wydanie codzienne

1 mieś. 3 mieś. 9 mieś.
65 PLN 195 PLN 585 PLN

wydanie sobotnie

1 mieś. 3 mieś. 9 mieś.
24 PLN 72 PLN 216 PLN

Konto bankowe: Bank Polska Kasa Opieki SA,I Oddział w Suwałkach, 
nr. 12401848-07711160 -2700-401112-001-0000,
Vś.|.”Vilnijos żodis"z dopiskiem “prenumerata”

Prenumerata dla czytelników za granicą
wydanie codzienne

1 mieś. 3 mieś. 9 mieś.

wydanie sobotnie
1 mieś. 3 mieś. 9 mieś.

15 USD 45 USD 135 USD 6 USD 18 USD 54 USD

Konto bankowe; Ltetuvos Żemes Ukio Bankas, 
Vilniaus skyrius, b/k 260101424, nr. 101700660, Vś.l."Vilnijos żodis"

O prenumeracie zagranicznej prosimy poinformować redakcję: 
fax. 60 84 45, e-mail; kolport(gkurierwilenski.lt

KURIER
WILEŃSKI

Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz

e-mail:
redaktor(®kurierwilenski.lt

tel. 60 84 44 fax. 60 84 45

Wydawca
VS. ITilnijos 2o<fis‘

Dyrektor spółki

Roman Baranowski 

(tel.60 84 48)

Adres: Bitbynię g. 4a 

2030 Vilniiis

Uetuvos Respublika

Indeks 0044 SL 322

ISSN 1392-0405

Drukuje SA "Spauda"

• Literatura
• Nowy program komputerowy

■ ■■■■ BD
Yilnius,Kalvarijij 8-2, tel. 72 32 48

9.00-13.00 10.00-14.00

ut. A. Kojelavićiaus 188, łel. 67 77 14
uAB"ZigMALIS"

zji, Gabriela.
* Wschód Słońca - 7.13, za­

chód - 17.51. Długość dnia -10 
godz. 38 min.

* Księżyc. Nów - od 23 lute-
■* go-

yiHEWDA
UAB

sprzedaje

kotły do centralnego 
ogrzewania
na paliwie stałym polskiej
firmy “SECO”
Cena od 1400.00 Ltdo 1700.00 Lt

tel. 73 86 22 (do godz. 17.00) 
73 10 98 (od godz. 19.00) 
8 286 21436

Przedsiębiorstwo "Antark- 
tis" naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach.

Gwaram^a-1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 40- 

51-78,8-299-90213.

DROBNE
Wynajmę jednopokojowe nuesz- 

kanie w Karolinkach lub Wirszu- 
liszkach w WUnie. Tel. 32 93 92 
(w godz. wieczornych).

Skupuję i sprzedaję telefony 
komórkowe i dodatki do nich po 
cenach przystępnych.

Yilnius, tel. 8-287 61842.

Drogo skupujemy złom metali 
kolorowych. Yilnius, tel. 77 86 43 
(od godz. 9.00 do 17.00 w dniach 
pracy), (8-298) 41237 (wieczorem 
w dni wolne).

Okolicznościowe foto i wideo. 
Wesoła muzyka. Tel. 37 28 15, 37 
13 15,8 288 10145.

Murarz (31 lat) poszukuje 
pracy. Yilnius, tel. 43 69 19.

Sprzedam jęczmień, pszenicę, 
pszenżyto, ms^ę. Żyto zmielę na 
zamówienie, przywiozę na miej­
sce. Tel. 32 55 83, kom. 8 289 45051.

Jakościowo naprawiamy mięk­
kie meble u siebie lub u klienta. 
Yilnius, tel. 73 54 87.

Projektujemy i wykonujemy 
reklamę, wnętrza i meble.

Tel. 4552 34,8 28442751.

© Naprawa zegarków 
wszystkich rodzajów 
Sprzedaż zegarków 
pracownia Jubilerska

dorabianieaorttuidi iie

wszystkich kluczy
>

5

Śeśkines g. 26, Tilnius, tel.42 43 09 
8-191 I I ! f rM 9 -16 J

^KNA^ zPCy (plaatykovre)

• Pomiary
• Fachowy i szybki montaż
• Konsultacje

Tel. 311 STO, 828546 606 M

Kobieta z wyższym wykształ­
ceniem pedagogicznym (jęz. an­
gielski) szuka pracy. Dobra znajo­
mość komputerów oraz doświad­
czenie pracy w biurze.

Tel. 75 59 84.

Udzielam korepetycji z jęz. an­
gielskiego, tłumaczę z jęz. angiel­
skiego, litewskiego i rosyjskiego. 
Przepisuję teksty na komputerze. 
Yilnius, tel. 75 59 84.

Ekologiczne kaloryczne pali­
wo - brykiety trocinowe w cenie 
300 Lt za tonę.

Yilnius, tel. 23 63 08,25 20 90.

Niedrogo i fachowo fotografu­
ję i fllmuję wesela oraz inne uro­
czystości. Yilnius, tel. 64 51 27.

Przewożę ładunki lub meble 
do 1,5 tony.

Tel. 35 35 62,8 28899946.

Sprzedam samowyladowacz 
ZlL-MMZ-4302 (nowy silnik ze 
skrzynią przekładniową), niedro­
go. Yilnius, 45 01 46,8 289 41999.

Mężczyzna (30 lat) poszukuje 
pracy ochroniarza.

Yilnius, tel. 47 68 07.

Kupię konia i wóz. 
Vilnius,tel. 32 5347.

KU O ogłoszenia

BEZPŁATNEGO OGŁOSZENIA =- - - - - - - - - - - - - - -
Osobiste ogłoszenia (do 10 słów) !! 

wydrukujemy nieodpłatnie
;—;------------------ -- . : telefon, (kod miasta)

Wypełniony kupon prosimy przesłać .
na adres redakcji 

z dopiskiem “Dział reklamy”: 
Blrbynhi 4 a, Lt-2030 Vllnlus

!«5.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oflcjalny kurs 
na 27 lutego 2001 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.
Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000
3,6668
2,1072

1000 rubli białoruskich 3,2219
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

0,1060
0,4913
5,8148
0,2344

100 jenów japońskich 3,4449
Dolar kanadyjski 
Lat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,6037
6,4673 
0,9736 
0,4459
0,1390
0,4054
2,3864 
0,4102 
0,7368

1,3785
10 tys. lei rumuńskich 1,4813

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych

państw strefy euro
jednostki waluty narodowej 

za 1 euro
0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

:uiiulcie kuzbasM węgiel
K;. marki SS 
B Aajwyższel lakości

istarczamy wlasnum transporu
lii „ ZjaJdLlLi-li Ili Ł.’ 1
Panerią 54stel:7feiX.’326O49

Birbynlyła, Lt-2030 Vilnius KUrara BIrbynItf 4 a, Lt-2030 Vllnlus

Aleksander Borowik — zastępca redaktora naczelnego (tel. 60 84 47). Zespól dziennikarzy: Krystyna Adamowicz — szkolnictwo, "Kolumna Kombatancka", Helena Gładkowska —stoli­

ca, Danuta Kamilewicz — "Pocopotek", Paweł Kobak, Stanisław Tarasiewicz — polityka, Sabina Kozłowska — zdrowie, Irena Litwin — praworządność, Andrzej Łakis — sport, Irena 

Mikulewicz—"Samo żyde", Andrzej Pukszto—kultura, Julitta Tryk — gospodarka, Anna Bartoszewicz — "Na luzie" (tel. 60 84 46,60 84 47, e-mail: tedaktor®kurierwilenski.lL).

Jadwiga Podmostko — korespondent na rej.wileński. Piotr Ryngiewicz — korespondent na rej. solecznicki, tel. 8 - 250 - 52780, Zenon Samulewicz — korespondent na rej. świędańs- 

ki, Alina Sobolewska — korespondent na rej. trocki, Krzysztof Szczepanik—korespondent na obwód kaliningradzki, Marian Paluszkiewicz—fotoreporter (tel. 60 84 48).

Wanda Zajączkowska—sekretarz redakgi, Marian Sipowicz—zastępca sekretarza redakcji (tel. 60 84 48, e-mail: sekret@kurierwilenski.lt.). Walerian Butkiewicz, Roman Ostrouch, 

Lucja StankevićiOtó - łamanie komputerowe (tel. 60 84 48), Zbigniew Markowicz — promocja (tel. 60 84 44), Dariusz Guszcza — reklama (tel. 60 84 44, e-mail: reklama@kurier- 

wilenski.lt), Roland Juchniewicz — kolportaż — prenumerata (tel. 60 84 44, e-mail: kolport@kurierwilenski.lt).
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustacji tekstów nie zamówionych. Za treść ogłoszeri redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.

P. 0. redaktora naczelnego Aleksander Borowik

Dyżurny redaktor Irena Mikulewicz

gkurierwilenski.lt
%25c2%25aekurierwilenski.lt
mailto:sekret@kurierwilenski.lt
mailto:reklama@kurier-wilenski.lt
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